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Kiody się słyszy ostatnie wieści z Pragi i Wie­
dnia, pierwsze pytanie, które przed nami jak zmora 
staje, to „ p o t r z e b n e  to w s z y s t k o  było?' * Po­
wstał istny cliaos, państwo pęka, węgły się rozsy­
pują, runęio kilka rządów, zacząwszy od tego, który 
byl „najbardziej polskim11 w Austryi, po świecie 
gaudium  wszystkich wrogów państwa, czekających tfa 
jej „dekompozycyę;‘, myśmy w Austryi narazili się 
na sto klęsk, narazili zdobyte stanowisko, żywotne, 
pierwszorzędne zadania, potrzeby czekają, w kom 
proces rozKładn, upadku, i to w s z y s tk o  z u p a r te g o  
stania przy kilku b łę d a c h  rz ą d u , p r z y  fa łs z y w e m  
ro z p o rz ą d z e n iu  ministra, z którego jutro me będzK 
Śladu.

Potrzebne to wszystko było? Jeżefli prawda, 
co przynoszą depesze,. misyi ministra Kaizla powio­
dło się skłonić Czechów, że się zgodzą na załatwie­
nie sprawy językowej §. 14, a zmiana ta  jest d i a ­
m e t r a l n i e  przeciwną, od fundamentu do szczytu, 
rozporządzeniom hr. Badeniego. Z zasady, z myśli 
dominującej, słowem, z budowy całej rozporządzeń
hr T* n/I oni o rrn Vtnrf> t.nln ł i r 7 ,P , \ \T Ó t  W AUStryi WVWO-lir. Badeniego, które taki przewrót w Austryi wywo­
łały, nie zostanie kamień na kamieniu. _

A przecież zaślepienie, zdumiewający opór na­
raził tyle interesów. Nie pomogły wszystkie uwagi, 
nawoływania tycb, co pierwsi, czy pierwej, niż inni 
spostrzegli naturę błędu, który usdował zgubić rząd, 
z góry skazać na jalowość lub uniemożebnić kieru­
nek polityczny, który miał piekne zasady, sympatye 
większości ludów, piękne cele, a który w zaślepieniu 
sam od początku sieoie podkopywrał. Było coś zdu­
miewającego patrzeć, jak ten jakiś obłęd, powstały 

i ,z nagłego szczęścia, niespodziewanego przez nikogo 
tryumfu , opanował Młodoczechów, którzy w wiiję 
byli partyą maltretowaną rządami Thunów, stanem 
wyjątkowym, że się chwycić musieli obstrukcyi i te r­
roryzmu mniejszości, wprowadzając wr parlament au- 
stryacK bunt czy „rokosz miejszości11 przeciw zasa­
dzie panowania większości. Ta buta udzieliła się 
sojusznikom, w tej naczelnej radzie prawicy, która 
rozwinęła sztandary adresowe, siwe głowy, ludzie 
wyszkoleni w walkach parlamentarnych tracił głowę, 
— wszystko żyło jakąś szaloną iluzyą, a gdy się 
wr tej „radzie bogów11 odzywał czasem głos .m ir ist 
vor unserei Gottaehnlichlceit bange", to spadały 
pioruny.

a  przeciez odrobina trzeź wości wogóle, a spo­
kojnego rozważenia naszego narodowego i krajowego 
interesu, wystarczała, żeby przewidzieć, że się to 
źle skończy. Ci, co doradzali na czas p a n o w a n i e  
n a d  s o b ą ,  ż e b y  z a p a n o w a ć  n a d  s y t u a c j ą ,  
byli narażeni na wszystkie ataki- zniewagi, insy- 
nuacye, pienił się sykofantyzm, żeby podsuwać naj­
lichsze motywy.

A przecież nie może ulegać wątpliwość , żęto, 
co dał Gautscli dane p r z e z  hr B a d e n ie g o  cztery 
miesiące p ie rw e j , m o g ło  utrzymać tamten rząd. 
A przecież nie może dziś ulegać wątpliwości, że to, 
co dwóch członkówT komisy i parlamentarnej, na oso­
bnej ad hoc zwołanej konferencji komisji parlamen­
tarnej w pałacu prezydyum gabinetu wczesnej jesieni

doradzało, mogło uratowrać wszystko, a spelmonein 
ma być dopiero przez trzeci, może dopiero czwmrty.

„Nie są do utrzymania \v całości rozporządze­
nia językowe11 pisaliśmy sto razy, bez miny rządu, 
prawicy i tego, co w niej dobrego. Fałszywe pojmo­
wanie „narodowego buntu11 niemieckiej mniejszości, 
sprowadziło tysiąc klęsk p a ń s t w u  Zamiast spo­
kojnie rozważyć, poszedł popularny impet odwetu na 
Niemcach, „powalić rokosz11 doradzali ślepo ci, któ­
rym się zawsze zdawało, ze reprezentują w naszej 
polityce czynnik rozumu i trzeźwości, mądrość przed 
szkodą. Popełniono haniebny czyn — narzucono lex 
FalJccnhayn bezprawnie, spadla cała ohyda dni 1 isto- 
padowycli. Znowu waliły W nas gromy, gdyśmy na­
woływali, że my s a m i  musimy cofnąć lex Falkenhayn, 
n u  zawadzać swojem prezyrdyum, które padło ofiarą 
namowy czeskiej. I  trzeba by lo odwołać i cofnąć 
i poświęcić swego — p o d  p r z y  m u s e m.

Zaczęło się szalone wołanie z a m a c h u ,  zaśle­
pienie naszycli konserwatystów szło do obłędu, o za­
machu i eksperymentach antykonstytucyjnych maja­
czyło się tym panom jak o partyjce kasynowej, ustrój 
państwa, fundamentalne interesy miały być oddane 
na fantazyę kilku feudalnych panów i ich reakcyjnej 
świcie czy pachołkom. Gdyśmy przeciw tym „zama­
szystym się ośwmdczyli, były znowu gromy.

m ik się marnował czas, ludzie, pierwszorzędne 
interesy, państwo, dlatego, że na czele nie stało tej 
odrobiny rozwagi, która- wystarczać ma wedle słów 
Szweda do rządzenia, a  teraz nareszcie ma nastą­
pić reforma rozporządzeń językowych, która nie zo­
stawi — kamienia na kamieniu. Potrzebne to wszystko 
było ?

Oczywiście, dzieje sie dziś pod  p r z y m u s e m ,  
położenia monarchii, naciskiem Węgrów7, grozą dal­
szego kroku w kierunku separacyi drugiej połowy, 
dzieje się — z rozkazu z góry.

Dopiero dziś, gdy k a r ą  z ó r y ,  znajdzie się 
nagle rozum, będzie się monie: „wszok od początku 
nawoływaliśmy do umiarkowania11. Z roli pierwszo­
rzędnej, jaką dał nam sam fakt, że nas spór czesko- 
niemiecki bezpośrednio nie dotykał, stworzeni do roli 
rozjemczej, która Polakom w Austryi daje górujące 
państwowe stanowisko, zabruęiiśmy w bagno rasowej 
polityki, chcący-niecbcąoy pomagaliśmy Jo tworzenia 
przepaści między niemieckim a słowiańskim światem, 
tonąc w „solidarności", której treści nie dawały na- 
sze formułki komumkatowe, ale ci, którzy objęli ko­
mendę obecnej ery politycznej. „Polacy stoją na 
czele", więc nie dopuszczą do ekstremów7 i pociągną 
granicę czeskim aspiracyom; — tymczasem Polacy 
robili wszystko, by zejść do roli manekinów, a na
czele prawicy była, komenda „Engel genannt Ja­
worski11.

Prawica, ma „rozstrzygnąć", czy rząd hr. Tliuna 
ma przeprowadzić zmianę rozporządzeń językowych. 
A monitor młodoczeski przynosi dziś monstrualny 
mienńew z wybitniejszymi Polakami z komisyi par­
lamentarnej. „Tak samo, jak dawniej, mieli panu Pe- 
niżkowi powiedzieć „najwybitniejsi": Godzony się na 
wszy-stko, na, co się godzą Ozesi i damy nasze planet 
na wszystko, na co przyzwolą Czesi11. Jesteśmy ze 
smutkiem pewni, że mógł pan Peniżek nawet taki

monstrualny głos usłyszeć z ust którego z zacietrze­
wionych uparciuchów naszych.

Zapytamy się tylko, czy  to  p r a y r a ,  ze 
k r a j  po t o  p o s ł a ł  s wą  d e p u t a c y ą  do W i e ­
dni a ,  ż e b y  r o b i ł a  t y l k o  to, na  co C z e s i  po- 
z w o 1 ą, c z y t o, c o C z e s i k a ż ą.

K t o  i m k i e d y  d a w a ł  t a k i  m a n d a t .  
Poszli tam służyć i n t e r e s o m  k r a j u ,  Kolo kaza­
ło im w czasach niepewnych, w c z a s a c h  d y s k r e -  
c y  on a l ny  cli r z ą d ó w  osobistych, rządów prowa­
dzonych przez żywioły niepewne, c zakusach reakcyj­
nych, gdy na czele stoi feudał , pan czeski hr. Thun 
a sekunduje mu drugi Czech Kaizl, a reszta nie ma 
politycznego znaczenia — ażeby byli żurawiem, i 
czuwali ne guicl detrwicnti — żeby w czasach bez- 
parla .uentarnych pilnowali interesów kraju i państwa, 
wykołatali szereg postulatów. Ż e b y  c o ś  w y k o ła ­
t a l i  — _ d o t ą d  a n i  s ł y c l i u  Za nowej ery, za 
panującej większości — nie zyskaliśmy n i c ,  za dy- 
skrecyonalrycli rządów bez parlamentu, drugie nic"

ozesi cz cciii z u fą ministerstwa, włażą drzwiami 
i oknami do „U, erdzy centralizmu11, zdobywają roa- 
teryalue korzyści, dawane szczodrą ręką swojegc mi­
nistra, są na najlepszej drodze, by wziąć w° ręce 
k l u c z  admiuvStracyi państwa, żeby potem u polityce 
zewnętrznej pogadać inaczej. My siedzimy na zasa­
dach, pleciemy duby smalone na temat lojalości i do- 
ćnowania wiary sojuszowej, chociaż na t,en temat 
niedawno mówił Bismark że „zmienny interes polity­
cznego interesu musi być podszewką spisanego soju­
szu11. Sojuszu kraj nie zawierał na to, żebyśmy 
tylko byli dla wyciągania kasztanów z ognia — so­
jusznikom.

Kończymy Jeżeli, jak się zdaje, wśród Czechów 
zaczyna się jakieś opamiętanie i czuć zaczynają, że 
struna zbyt naprężona, jeżeli jak „najwybitniejsi11 
inteyiewerzy Warodmch Listów mieli chwalić, można 
mówić o czeskiem „umiarkowaniu11, to bylibyśmy na­
iwnymi, gdybyśmy część tej zasługi „umiarkowania 
Gi-tociiow** ui.e wzięli wprosi na siebie.

Mimo wszystkich piorunów, ciągłe nasze nawo­
ływania nie były bez skutku. Wśród Czecnów obu­
dziło się nareszcie poczucie, że w kraju naszym 
przejrzano, że na manowce solidarności słowiańskiej, 
na śmieszne wysługiwanie się egoistycznym zamia­
rom czeskim, kraj dłużej nie pójdzie. I  musieli się 
przekonać, że urok, jaki uwewał demokratycznych 
Młodoczechów, ich opozycyjną, śmiałą, męską, wolno­
ściową robotę, rozwiał się dawno wśród Falkenhay- 
niad, które prowokowali wśród konszachtów z reakcyj­
ną polityką, patrząc na różnicę, jaka  zachodzi mię­
dzy Czechami dziś, gd; przyszli do władzy, a wczo­
raj, gdy o owej marzyć nie mogli. Z tym urokiem 
kończy się „popularność" polityki filoczesidej. Powo­
dzenia polityki ugodowej w Warszawie robią resztę.

R o z s t r z y g a  s i ę  w W i e d n i u .  Od naszej 
delegacji żądać musimy, by w chwili, która może 
stać się dziejową, pamiętała, że ma interesy n&fodti, 
kraju i państwa w depozycie. N i g d y  j e s z c z e  
k i  aj  t a k  l ue  p o w i e r z a ł  m a ł e j  k u p c e  lud-zi 
c a ł o ś c i  s p r a w ,  j a k  t e r a z :  nigdy ta kupka ludzi 
ni* była równie jednolita i z j e d n e g o  o b o z u  
k r a j u .  Tern większa odpowiedzialność.

K  C  H  A .
S e i y a  daru. g-a,,

IY.

a

Demonstrącya socyalistyczna, od której każdego 
1-go maja ma się świat zawalić, przybiera formy co­
raz poprawmejsze. Utarła się już rutyna — i wszyscy 
są zadowoleni. Rano rozrzuca się porządne czerwone 
kokardki, potem wyciąga się z magazynu i ociera 
z kurzu tablice z dobrze znanymi napisami: „8 go­
dzin pracy" — „precz z armią s ta łą !“ — „po­
wszechne głosowanie" — awangardę prowadzi p Ko­
zakiewicz, ariergardę komisarz Łysakowski— potem 
zabiera głos p Żelaszkiewicz itd. itd.

Znamy już ten program — rozwija się on jak 
na sznureczku — a jeśli niebo, tak, jak tego roku, 
poskąpi pogody — to tylko wielka krzywda, gdyż 
w gruncie cała ta  akcya socyalistyczna, w urzędo­
wych swych formach coraz nudniejsza, streszcza się 
w tern, aby sobie zrobić majówkę, pobrykać troszkę, 
potańczyć w lasku i... postawić na swojem.

W Wiedniu ma arystokracya i burżoazya swoją 
„Piaterfahrt" — dlaczegóż więc robotnicy nie mie­
liby swego „Praterspaziergangu?" Owszem, nawet 
oardzo burzoazyjni szynkarze i traktyernicy sławią 
Wtedy pod niebiosa socyalizm — bo pęknie paręset 
neczek piwa, znikną góry „Aufsznitu" i kiełbasek 
^  chrzanem — i zasada socyabzmu jest uratowana. 
7 ()n°bna ona wtedy do lwa w Schónbrunie, którego 

-mk nudia nauczą służyć na dwóch łapach. Publi­

czność się cieszy i ani myśli, że ten pudel w danej 
chwili może mieć kły i pazury.

Tylko Moskale uganiają się z nahajkami za ta­
ką czerwoną procesyą, a h  z tej racyi, że czem 
większy złodziej, tern bardziej czapka na nim gore. 
Wot, wolnodumstwo! dla którego carat, pomimo swej 
układności europejskiej, zna tylko pałki — nic więcej! 
Kto wio, czy na dnie tych socjalistyczny cli demon­
stracji nie bije serce polskie? A nuż zacznie bić 
mocniej j odważniej? Falki na nich, piafsot pałok!...

Lecz pogadajmy o tem wszystkieni troszkę na 
zimno. Wprawdzie u nas lekceważy się zawsze zi­
mny rozsądek, ale w moich oczach szkodliwą i wstrę­
tną jest tylko zimna głupota, czyli bezmyślna apa- 
tya. Wróćmy przeto do zimnego rozsądku, któremu 
nie zaszkodzi nigdy dać ucha.

Otóż pewna zimna dyskusja odbyła się nieda­
wno temu między pismem angielska m Ironmonger 
a Allgemeine Schweizerische Etg. Organ angielski 
podniosł ze zdziwieniem, że Szwajcarya, ta mała 
Szwąjcarya, którą tak kochał Kościuszko, może 
w przemyśle konkurować z Anglią, Francyą i Niem­
cami, że w szczególności wyrobem maszyn nietylko 
robi im skuteczną konkurencyę, ale je nawet 
pobiją.

Jakim to cudem się dzieje? — woła Ironmon­
ger. Wszak Szwajcarya nie ma tego węgla i żelaza 
co Anglia — sprowadza wszystko, co jej do produk- 
cyi przemysłowej potrzebne, opłaca cła i transporty

i jeszcze bije swym przemysłem sąsiadów7, od ku,
rycli to bierze?

Otóż cud ten wyłuszcza dziennikowi angiel 
skiemu całkiem na zimno gazeta szwajcarska. M; 
pracujemy w warunkach bardzo niekorzystnych -  
mówi ona — plammy niezmiernie wiele za sprowa 
dzone materyały — to prawda _— Ue robotnik nas 
bierze mniej", niż robotnik niemmcKi, francuski i an 
gielski i jest przytem bardziej zadowolony, a przed 
siębiorca nasz zadawalam, się znacznie mniejszyr 
zyskiem, niż wasi panow7ie fabrykanci — i dlateg 
zw7yciężamy._

A wiecie, dlaczego robotnik przy mniejszej pla 
cy zadowolona 3 Bo myślą tam uczciwie o zabezpie 
czeniu jego stunow’ska, jego żjrcia i jego zdrowi 
w niespodziewanych wypadkach — bo nie zatruw 
się on przy pracy troską o siebie i swą rodzinę — 
a przytem taniej żyje, niż w Niemczech, Francyi 
Anglii. A dlaczego taniej ż\’je?  Dlatego, że Szwaj 
carya nie pozwala sobie wi c! Kopański eh zbytków u: 
rzeczy nieproduktywne, na wielką armię stałą, i 
wydatki dworu, na orderowych dygnitarzy ’td. itd 
a więc nic potrzebuje opodatkowywać pierwszyd 
pourzeb życia i daje tani chleb rebotnikowu d 
ręk i, ..

1 powiedźcie mi' teraz, moi państwo, czyści 
czytali dużo telegramów z Zurychu i Bazylei < 
burzliwych procesyacli z czerwonemi kokardami?

Zdaje mi się, że Szwajcar, z krwi i kości de 
mokrata i lepublikarin, nie ma czasu myśleć o tyci 
dzieciństwach. Pozwala, aby się na jego wmlny grun
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Z m i a n a  f r o n t u  n a  c a ł e j  l ini i .  Minister 
skarbu dr. K a i z I bawi w P r a d z e  i nakłania Mlo- 
doczeehów do przyjęcia z rąk gabinetu Tkuna zmia­
ny rozporządzeń językowych przez ustawę językową, 
która na mocy §.14 ma być wy daną. Jak a  ma być. ta 
nowa ustawa, nie jest dziś tajemnicą. Ma być grun­
towną rewizyą rozporządzeń Gautschowskich i Bade- 
niowskich, urzeczywistnieniem pierwotnej myśli Niem­
ców czeskich p o d z i a ł u  k r a j u  n a  o k r ę g i  j ę ­
z y k o w e  n i e m i e c k i ,  c z e s k i  i m i ę s z a n y .  Jest 
o myśl stara, znana jeszcze z rozpraw w 1897 r. 

Wtedy była potępiona przez Młodoczechów, odrzu­
cana z oburzeniem, jako „podział jednolitego i nie- 

ipodzieinegu Królestwa czeskiego “. Mimo wszystkich 
oburzeń naszych słowiańskich p o l i t y k ó w  plus 
! Tschegue que les Tscheąues mfrmes i i ch  b e z ­
m y ś l n e j  p r a s y  w s k a z y w a l i ś m y  w s z e r e g u  
j a r t y k u ł ó w  p i ó r a  z n a k o m i t e g o  p o l i t y k a  
' p o l s k i e g o  n a  t a k i e  z a ł a t w i e n i e  s p o r u  j ę ­
z y k o w e g o  w C z e c h a c h ,  j a k o  j e d y n i e  w d a ­
n y c h  w a r u n k a c h  r o z u m n e  i mo ż l i we .

W t e d y  b y l i ś m y  w y k l ę c i  z r o d z i n y  
s ł o w i a ń s k i e j ,  obrzuceni pudąjrzeuiami i insynua- 
cyauu godnemi źródła, z którego pochodziły, wtedy 
Czas krakowsk* pisai o „labiryncie intryg, przeci­
wieństw, nienawiści i ambicyj osobistych" a wszelkie 
rozumne wskazówki załatwienia sporu niemiecko-cze- 
skiego odrzucił z mdygnacyą — jako mniemany
„ t r y u m f  p o l i t y c z n e g o  o b ł ą k a n i a 11.♦* *

Minęło lat dwa Ciężkich, fatalnych dlajwewnę- 
trznego rozwoju i zewnętrznego stanowiska, lat dwa 
oporu, zaperzania się i zapędzania się w kozi róg 
polityki słow.ańskiej z jedne] strony — a zaciekło­
ści, roznamiętnienia, wściekłości i pędzenia na oślep 
w pangermanistyczną irrydentę z drugiej strony.

Nareszcie owa obustronni zaciekłość p o l i t y k i  
n a  z ł a m a n i e  k a r k u  doprowadziła państwo do 
brzegu przepaści. Zaniepokoiła kierowników polityki 
zagranicznej monarchii — zaniepokoiła najwyższe 
sfery w państwie.

Wreszcie po dwułetmem pasowania się dwu 
prądów i dwu myśli politycznych, i n i c y a t y w a  do 
p a c y f i k a c y i  w y c h o d z i  z n a j w y ż s z e g o  
w p a ń s t w i e  m i e j s c a .

Z tą  chwilą sytuacya się zmienia. Nie idzie 
już o to, czy pacyhkacya ma być przeprowadzoną 
— bo to jest juz rozstrzygnięte — tylko czy ci, 
którym to powierzono, potrafią się z tego Zadania 
wywiązać, czy bęuz.e to musiał robie ktoś inny.

* . *— Panie Kaizl, jedź pan do Pragi i dostaw mi
swoich Czechów dla polityki pacynnacyi. Ustawa ję ­
zykowa, zaspokajająca potrzeby Niemców w Czechach,
musi być wydaną.

Pan Kaizl pojechał, konferował, prosd, groził —
wreszcie zgodę Młodoczechów na ustawę językową 
przv wozi.

** *
Mógłby to ktoft nazwać k a p i t u i a c y ą  Cze-

cnów, zwycięstwem rozumu, zwycięstwem polityki
ugodowej, porażką różnych irresistibles, różnych Cze-
chomauów, Słowianofilów. . .  Tak nie jest. Jest to
poprostu z m i a n a  f r o n t u  n a  k o m e n d ę  z gó r y ,
z o b a w y ,  a by  s t e r  r z ą d ó w  m e  w y s u n ą ł  s i ę
z r a k  d z i s i e j s z y c h  m a t a d o r ó w .

** *
Trzeba więc. do tej zmiany frontu na komen­

dę oczywiście d o r o b i ć  t e o r y ę .  Otóż są tacy pro­
fesorowie, którzy to wypróbowali, umieją i w lot 
czynią.

Dzisiejsze Narodni Listy przynoszą i nie) mew 
korespondenta Peuiżka z „najwybitniejszą j e d n o -  
s t  k ą “ z Koła polskiego który pod niebiosa wynosi

zbiegały rozmaite łby fantastyczne i przewrócone, 
patrzy się na ich ekspcryTmenty i fanaberye, ale nie 
głupi je naśladować...

Ze nam do Szwajcarów daleko, wiedziałem juz 
od dawna — ale że się od nich coraz bardziej od­
dalać będziemy, tego me przypuszczałem. My prze­
ciw szwajcarskiemu cuuowi zimnego rozsądku, spo­
kojnej pracy i ponrzestawania na małeui — udosko­
nalamy coraz bardziej cud trwonienia c_ąsi i pie- 
nędzy wykręcania się sianem od wszelkiej pracy, 

a czynienia fantastycznych wysileń, ażeby z niczego 
coś zrobić.

Ongi były jakieś Boimy, Korniakty i Kampimy 
co umiały wiekami siedzieć na swvch zawodach i 
porastać w dostatki, jako w mchy kamień Jo  te 
ani opresye tureckie, ani tozackie oblężenia i .po­
żary nie łatwu ich doprowaaziły do nędzy. Dzisiaj 
zmodernizowaliśmy się znakomicie rozbijamy się
o krotnic i robimy bez wytchnienia tylko zazwy­
czaj nie to. co do nas należy.

Zn; ni naprzykład szewca, który wybornie robi 
politykę, zamiast butów—-znam P’e arza: który jest 
oaumajstiem, jakich mało — znam kowa b urzą­
dza wodociągi — i dlatego wiuzę z pociecha, ze buty 
szyje za nas Niemiec w Modlingu piekarstwa

mądrość pobtyczną Czechów, na przykładzie Pola­
ków zawsze powolnych, tłumaczy im, żeby się zgo- 
uzili na propozycye rządu — a będzie im z tem 
dobrze, będą mieli błogosławieństwo rządu i władzy. 
Ko l o  p o l s k i e  o c z y w i ś c i e  z r o b i  t o,  c z e g o  
C z e s i  c h c ą .  Zmienicie się wy — myr juz potrafi­
my się zmienić — tak perswaduje „nąjwybiinicsza
jednostka" Czechom zmianę frontu — na komendę.** *

Tak gładKO to zresztą ta m i s y a p. h  a i z 1 a 
nie pójdzie. Czesi będą się trochę drożyć, ale po 
pewnych c e r e g i e l a c h  — u l e g n ą  n a t a r c z y ­
w o ś c i  uw? o dz i  c i e  1 a —- Kaizla.

Trochę świętego oburzenia, trochę dramatycznej 
pozy — poświęcenia, trochę ofiary — no i trochę 
komedyi i deklamacyi będzie. Oni to umieją NTaprzy- 
kład pan Herold albo pan Kramarz.

Ale to nic nie szkodzi. Przeciwnie, daje nawet
interesujący relief całej tej sprawie — uwiedzenia.

*
*  r  *Nasi politycy z Czasu etc., są obznajomieni 

z łamanemi sztukami, z polityką zmiany frontu na 
komendę. Zdawali egzamin, że umieli zmieniać zda­
nie mety Iko w ciągu jednej nocy, lecz nawet w cią­
gu najkrótszej nocy w roku, np. 21 czerwca.

Zresztą od czegóż jest tradycya i gotowe na 
zapas patrony ?

„Wszelka polityka złudzeń jak sama płynie ze 
słabości, tak istniejącą słabość jeszcze zdwaja, pisał 
Czas 21 listopada 1897. A w cztery miesiące potem 
głosił Csoo swoją zasadę:

„W p o l i t y c e ,  j a k  w ż y c i u  ż a d e n  s z a ­
b l o n  n i e  p o w i n i e n  b y ć  s t o s o w a n y ,  a n a j ­
b a r d z i e j  z a s a d n i c z y  p o l i t y k  m u s i  c z ę s t o  
l i c z y c  s i ę  z w z g 1ę d a m i  n . e u n i k n . c n e g o  
o p o r t u n i z m u  (mde Czas z 24 marca 18118)“.

Co to znaczy dobra szkoła? Nieprawdaż, za­
sada ta pizyda się. O politycy! o mmurowie! Zna­
my w as. . .

** *
Wszystko by to było bardzo pieknie, tylko że 

do zgody potrzeba dwóch — otóż jest niezawodnem, 
że przed rokiem, półtora- lub dwoma laty dzisiejsza 
polityka p. Kaizia zadowoliłaby olbrzymią większość 
Niemców umiarkowanych — tak jest niezawodnem, 
że po dwnletniem rozwydrzeniu i rozhecowaniu, Niem­
cy się wpakowali w taką zajadłość i zaciekłość, że 
dziś ich to samo już nie zadowala.

I w tem leży sęk polityczny. Dzisiejsze głosy 
prasy opozycyjnej niemieckiej nie wpajają otucny 
w powodzenie nowego kursu — mi mo  z m i a n y  
f r o n t u  — n a  k o m e n d ę .

A reszto w a n ia  w  W a rsza w ie . -
Jak  doniosła nam podana w rannem wydaniu 

depesza z Warszawy, został już p. Lewental wypu­
szczony na wolność. Miejmy nadzieję, że również 
sprawa aresztowanych redaktorów Nowodworskiego 
i Libickiego, jakoteż adwokuta dr. Olszewskiego za­
kończy się pomyślnie dla nich, wprost bowiem po­
myśleć się nie da, by dopuścili się oni jakiegoś nie­
rozważnego kroku, który mógłby uzasadnić ich are­
sztowanie.

Ale pomijając, już ich sprawę Jj jak wobec sa­
mego faktu uwolmenia Lewentala wygląda peters­
burska relacya N. Fr. Presse, niech osądzą sami 
czytelnicy. W iedeńskiemu organowi donoszą miano­
wicie z nad Newy, aresztowania w arsza w sk ie  pozo­
stają w ścisłym związku z akeyą przeciw czyniące­
mu coraz gwałtowniejsze w caracie postępy socya- 
łizmowi,

Mianowicie zdarzyło się, że z okazji strejku 
robotników w Jurówce wpadły w ręce policyi bro­
szury sobyalistyezne, wytłoczone w Londynie w dru­
karni Robolnina. Trepów, oberpolicmajster Moskwy,

uezą nas piekarze z Karlsbadu — a wodociąg: wier­
ci nam znowu jakiś inny Niemiec von Draussen.

Wszyscy zaś razem rozglądamy’ się z upra­
gnieniem, czy jeszcze nie ma kogo, coby za nas coś 
zrobił — radzibyśmy złapać jakiego Sędziwoja, co 
z prostych kamieni umie robić złoto, albo jakiego 
Cagliostra, co za puszczanie tumanów zgarnia je do 
kieszeni.

Z góry na dół panuje też system znakomity, 
który może w zdumienie wprowadzić Szwajcarów, 
te nędzne mrówki robocze. Pan nic nie robi, bo nie 
potrzebuje robić — mieszczanin nie robi. bo szuka 
innej rouoty — chłop nie robi, bo .straci! nadzieję, 
aby mógł się czegokolwiek dorobić — system eko­
nomiczny, wśród którego puszczanie tumSnów, gra 
na naiwność i wzajemne obełgiwanie się święcą 
wspamały tryumf, .

Niedawno byłem na wsi. Pilne roboty w polu. 
Trzeba łudzi. Pan posyła po gumiennego, Mazura.

— Gdzież to H^wryło? — pyta pan. — Cze­
mu nie przychodzi? Wszakże go zapomogłem, gdy 
mu żona chorowała?

On przyjdzie pojutrze — mówi Mazur.
Dlaczego aż pojutrze?

i-- Bom zaglądał do jego komory . Ma jeszcze 
garniec kartofli na jutro.

doniósł o tem ministerstwu, a szef departamentu po­
licyi na skutek jego doniesienia, naka zał, by zaostrzono 
kontrolę nad robotnikami. W tym celu utworzono 
nawet 160 nowych komisaryatów policji w rejonach 
fabrycznych. Dzięki tym zarządzeniom wykryto, że 
polska, partya socyalistyczna pozostaje w beupośre- 
duiej lącznosi z przebywającymi w Londynie rosyj­
skimi i polskimi rewolucjonistami, których kiero­
wnictwu też podlega. Dowodem tego, choćby de- 
monstracya urządzona świeżo ■ na Nowym Świecie, 
podczas której demonstranci lozrzucili po ulicy 
swistki socjalistyczne i śpiewali „Czerwony Sztan­
dar “.

Owóż, gdy skutkiem znanej..afery zwrócenia 
datki na rzecz dotkniętych głodem Rosyan, redaktor 
Nowodworsk zwrócił przeciw sobie podejrzenie wła­
dzy i gdy skutkiem rozkazu ks. Imeretyńskiego za­
rządzono u niego rewizyę, pokazało się, ze pozostaje 
on taKże w porozumieniu z Robotnikiem i że to cm 
dostarczył Robotnikowi tekstu memoryału ks Ime­
retyńskiego o ruchu socjalistycznym w ziemiach pol­
skich. Rewizya miała wykazać także, iż zarówno 
redaktor (sic!) Lewental, jak Olszewki, pozostają 
w związku z polskimi socyalistami.

Tyle 77. fr- Presse. To chyba' dosyć. Trudno 
doprawdy w tak krótk’ artykuł więcej wtłoczyć już 
nietylko fałszów, lecz najpospolitszej ignoraneyi osób 
i stosunków. Konserwatysta z krwi i kości Nowo­
dworski, jego druh adwokat Olszewski, wreszcie ka­
pitalista Lewental (mianowany przez N. fr. Pies ..-a 
redaktorem, którym nigdy nie był) —• wszyscy oni 
sojusznikami londyńskich socyalistów. Nie, to zbyt 
zabawne! Poprzestajemy też tylko Da zapisaniu tego 
steku niedorzeczności, jako dowodu, że widne,,nic 
nie na takiego głupstwa, którego nie przyjęłoby do 
obrobienia w kuźni nienawiści,

W sprawach podatkowych,
(O rzec zenie trybunatu adniinislracyjnego a krajowa 

komisua podatku zarobkowego.)
Onegdaj umieściliśmy motywy ważnego orze­

czenia trybunału administracyjnego, który zawyroko­
wał, że krajowej (rekursowej) komisyi podatkowej 
nie przysługule prawo podwyższania podatku zarob­
kowego przez I .nstancyę wymierzonego, jeżeli opo­
datkowany wniósł rekurs od tego wymiaru.

Otóż dziś, gdy nasza krajowa komisya czynno 
ści swe już ukończyła i obrady jej przestały być ta ­
jemnicą, możemy nadmienić, że rzecz ta była i u nas 
przedmiotem dłuższej i wyczerpującej dvskvsyi.

' Poruszył ją  nowiom zaraz na jednem z pieiw 
szych  posie Łz, ń naszej krajowej komisyi, poseł sej 
mowy dr. .Tabl i na podstawie argumentów obecnie 
przez trybunał administracyjny podanych, wyka­
zywał, iż wspomniane wyżej prawo podwyższania 
komisyi krajowej me służy.

Zwyciężyło atoli zdanie przeciwne, opierające 
się głownio na rozporządzeniu nnnisteryainem pod­
wyższenie takie dopuszozająeem — mimo, że już 
wówczas dr. Jahl podnosił, że zdanie to przed try­
bunałem administracyjnym się nie utrzyma, zwłaszcza 
że komisy© podatkowe są ciałami autonomiczncmi, 
które obowiązuje własne samienne przekonanie i prze­
pis ustawy — rozporządzenia zaś wykonawcze nie 
są ustawa. .

Obecnie okazało się, że argumenty dr. Jałiia 
były zupełnie słuszne i nie wątpimy też, że obecnie 
wszyscy ci, którym wymiar podatku w krajowej ko- 
misyi podwyższono, nie omieszkają praw swych przed 
trybunałem adm dochodzić.

Ten dzielny „Słowianin4̂  (piszę językiem Cza­
su). ma jeszcze strawę na dzień, więc do roboty nic
pójdzie.

Z a g lą d n ą łe m  do szkoły.
— Dzień dobry panu, panie nauczycielu! Sły­

szałem, że pan rozszerzasz szczotkarstwo między 
ludem, aby mu przysporzyć zarobku, uchronić od 
przymusu emigrowania. Jakże to idzie?

— Przeszłego roku, gdy był u nas głód, zro­
bili dużo i jakoś przezimowali.

—- A tego roku?
— Nie chcą robić. Ktorego zaczepię, mówi: 

H A licie! Ja  chrystyanin, a to żidiwska robota!" 
Każdy z nich ma jeszcze z korzec kartofli w lochu,..

Oto nasza siła ekonomiczna, więc cóż lo 
Szkodzi, że sobie jeszcze i 1-go maja prz6da,rmu- 
jemy ?

Wobec tego Poznańskie urządza zamacli na 
najpracowitszych w narodzie, t. j. na karciarzy. Ci 
przecież siedzą i po dziesięć godziD z rzędu przy 
swojej robocie, a zatem więcej, niż chcą socyalisci. 
Za cóż im dokuczać?

Jeden z moich znajomych proponuje w duchu 
prawdziwie galicyjskim następującą ustawę do naj­
bliższego Sejmu:

Najnowszych fasonów kapelusze, krawaty, kffszulH, kołnierze i mankiety [  y C H S Y S K IE Ł lf l
m p o l e c a  ly ia jfa zy n  n o w o ś c i  "Wi i.wów, ul. j a g ie l lo ń s k ie j  i 3g o  łiftia
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Wieczór Klementyny z Tańskich 
Hofmanowej.

Lw ów, 5 maja.

Wieczorem w sali Kasyna m iejskiego, staraniem  
połączonych Towarzystw kobiecych, odbył się wieczni 
ku czci niezapomnianej pamięci Klementyny.

Wieczór zagaiła przemową p. Wiktorya N:edział- 
kowska. Wykazywała ona wielkie zasługi Klementyny 
na polu polskiej pedagogii, którą oparła na gruncie 
narodowym. Wybitny narodowy charakter przejawiał 
się zawsze w życiu i pismach Hotfmanowej tej mi­
strzyni uczuć i ideałów rdzennie polskich i od niej to 
rozpoczyna się ruch emancypacyjny koli et, na gruncie 
narodowym oparty.

Chór Towarzystwa muzycznego, w połączeniu 
z chórami z pensyouatów pań Bielskiej i NiedziałLo- 
wskiej. odśpiewał następnie kantatę, utworu p. M. Soł­
tysa, do słów Deotymy. Słowa pieśni i poważna har­
monia muzyki, dostrajały się ao uroczystości chwili, 
i wywarły potężne na słuchaczach wrażenie.

Bardzo zajmujący był odczyt pili Mnclicz; ; skiej, 
która w' barwnych obrazach skreśliła przebieg życia 
Klementyny i bardzo trafnie scharakteryzowała jej ten- 
deuovę pedagogiczną, której wpływ dotychczas jeszcze 
ważną rolę odgrywa w wychowaniu kobiet. Ona to 
pierwsza wzbudziła w duszach młodych panienek drze­
miący pierwiastek narodowy, ona pierwsza podjęła 
walkę z francuzczyzną, która za jej epoki w szechw ła­
dnie panowała w  salonach i przekonała nasze kobiety, 
że nie w modzie tkwi piękno, lecz w poczuciu własnej 
godności. Huczne oklaski wyuagrodziły prelegentkę za 
ten piękny odczyt.

Pani Nitmanowa, która z wieikiem  uczuciem wy­
głosiła okolicznościowy wiersz Seweryny Daehinskioj, 
pisany w celu uczczenia tej rocznicy, zniewolona okla­
skam, słuchaczy, dodała jeszcze śliczny wiersz Zmielio- 
wskiej „Szczęście poety".

Do urozmaicenia programu przyczynił się w zna­
cznej części śpiew Solowy pny Carlsou, która wj robio­
nym mezzosopranem odśpiewała pieśń, ułożoną do je­
dynego wiersza, jaki Klementyna w ciągu swej dzia­
łalności literackiej napisali*.

Pani Bielska odczytała następnie szereg nadesła­
nych telegram ów: Z Warszawy „od tych, których na­
zwisk wymieniać nie wolno “, z Poznania od kobiet, 
z Genewy od Z Milkowrsk,ego, z Cieszyna od ks. 
Ś w i e ż e g o  i ks.  L o u d z i u a ,  z Wiednia od polskiego 
akad. stow. „Ogniwo", dalej z Przem yśla, z Tarnopola 
od najczycie'ek  szkoły wydziałowej żeńskiej, z Bucza- 
cza od grona nauczycielek szkół żeńskich.

„Apoteoza", dwa obrazy z żyw ych osób, układu 
prof. Stefanowicza, zakończyły wieczór. „Panienka 
z dworu, ucząca dzieci w iejskie czytania", to pierw szy; 
na tle  zieleni krzewów, wśród małej dziatwy w  kra­
kowskich strojach, siedzi młode dziewczę i z m iłością 
wpatrując się W otaczające ją grono, sieje swą drobną 
rączką w  ich główkach pierwsze blaski oświaty Na 
boku, jakby wycięta z obrazu genialnego mistrza, stoi 
ubrane w  zielony krakowski gorsecik, malutkie dzie- 
wczątko, z oczyma zwrócotiemi W przestworze nieba 
w poczuciu tej wielkiej potęgi, której twórczość widzi 
naokoło

Drugi obraz „Rodzina Jana Kochanowskiego” jest 
ilustracyą do powieści Hufmanowej „Jan z Czurnole- 
sia" i oanosi się  do tej sceny, w  której cała rodzina 
poety siedzi zebrana pod cieniem rozłożystej lipy.

Całość wieczorku wypadła nadzwyczaj udaraie 
a poważny, szlachetny nastrój, jaki panował w zebra­
niu, najlepszym  jest dowodem, że hołd, złozony zasłu­
żonej autorce, oył wypływrem niekłamanego lecz z g łę­
bi serca pochodzącego uczucia.

§. 1. Gm w karty, jako najcelniejsze zajęcie 
narodowe, otoczona będzie opieką Sejmu i wysokie­
go rządu.

§. 2. Każdy, który się spłucze w kasynie lub 
mnym przybytku narodowym, ma prawo do subwen­
cji z funduszu krajowego, czy to w gotówce, czy 
w synekurze jakiego narodowego dostojeństwa.

§. 3 Gdyby wskutek orzyjeronych wrażeń 
przy grze w karty nastąpiło jakie nadużycie ob­
cych funduszów, lub sfałszowanie wekslu — uwalnia 
się p. prokuiatora od mozolnych dochodzeń.

§. 4. Fundusze na wynagradzanie podupadłych 
bohaterów zielonego stolika czerpać się będzie z nad­
wyżek pracy innych, mniej pracowitych warstw spo­
łeczeństwa.

. . . . . . . .

'"•b wątpię, że tym projektem ustawy uprze- 
dzimv tylko inne cywilizowane narody Musiał już 
nawet o nim zasłyszeć i cesarz Wilhelm, bo nu 
donoszą, że jadąc na Riwierę, zaglądnie także do 
Monaco.

Szczęshwej podróży 1 Ce/.

^ieudały kosrfors dramatyczny.
Komisya konkursowa zebrała się dziś dla osta­

tecznego rozstrzygnięcia ostatniego sejmowego konkur­
su dramatycznego.

.Tak wiadomo, zalecono do grania trzy sztuki: 
„Młodzi bohaterowie", „Na wyżynach" i „Polityuu chłop­
ska". Wynik przedstawień potwierdził obawy, jakie mia- 
za Komisya konkursów a*. gdy z mnóstwa słabych i bar­
dzo słabych sztuk, wybrała te trzy dla zadośćuczynie­
nia warunkowi konkursu, żeby o rozdaniu m gród de­
cydował także wynik przedstawienia sztuk, do grauia 
zaleconych. Żadna z tych sztuk uie wytrzymała 
próby przedstawienia na scenie. Skutkiem tego, Komi­
sya konkursowa —  ze względu, że użyty w ogłoszeniu  
konkursu wyraz „najlepsze" sztuki uie może być ina­
czej tłumaczony, jak tylko tak, ze musi to być sztuka 
„dobra", odpowiadająca wszystkim  warunkom—  uchwa­
liła ż a d n e j  z e  s z t u k  n i e  p r z e d s t a w i ć  d o  
n a g r o d y  —  a W ydziałowi krajowemu zalecić r o z ­
p i s a n i e  n o w e g o  k o n k u r s u  ze zwykłym  ter­
minem nadsyłania sztuk do końca toku.

Powtóre uchwaliła komisya przedstawić Wydzia­
łowi krajowemu wniosek, ażeby na przyszłość z m i e ­
n i ć  z u p e ł n i e  s y s t e m  k o n k u r s ó w .  A miauo- 
wicie: żeby nagrody były rozaawane co 5 lat, a nie
co 3 lata —  powtóre, ażeby nagrody podwyższyć 
i zam iast dotychczasowych 500 zł. i 250 zl. dać 750
zł. 500  zł. i 250  zl. —  nakomec, żeby nie rozpisy­
wać osobnych konkursów, ale żeby nagrody były  
udzielane autorom najlepszych sztuk, jakie się w pię­
ciu latach pojawiły na scenie lwowskiej i kra­
kowskiej.

W szystkie uchwały zapadły j e d n o g ł o ś n i e .
Zmiana obecnego system u konkursowego na

udzielanie nagród za sztuki, już przedstawione —  w y­
maga uehwrały Sejmu, dotychczasowy bowiem system  
jest oparty na wyraźnej uchwale sejm owej, w ięc nie 
może być przez sarn Wydział krajowy zmieniony.

Jeżeli mimo zamierzonej zmiany system u, homi- 
sya konkursowa proponuje W ydziałowi krajowemu po­
nowne rozpisanie konkursu —  to dla tego, żeby kwo­
ty budżecie zamieszczone, nie przepadły bez pożytku 
dla dramatycznej literatury —  a powtóre, że można 
się teraz spodziewać lepszego wyniku. Ostatni konkura 
bowiem odbył się w warunkach o tyle niepomyślnych, 
iż równocześnie były inne dwa konkursy : warszawski Pa­
derewskiego z wyższem i znacznie nagrodami (1 0 0 U ru­
bli) i teatru lwowskiego.

Trzy konkursy na raz —  to za dużo.

Kwitną czerem chy...
Kwitną czeremchy ! Woń cierpką a św ieża  
Płynie powietrzem. S kow iończ.ch  pacierzy 
Hejnał wiosenny o niebo uderza,
A kwiat się biały ua gęstw inie śnieży,
Na trawę jasną, na falę potoka
Mdle listków puchy strząsając z wysoka . . ,

Kwitną czerem chy! Gdy zapach gorzkawy  
Wnika z oddechem w piersi, gdy owiewa  
Skronie i m yśli, a kwiat się na trawy
Sypie —  pieśń jakaś w duszy mojej śpiewa
I pod oponę niebios aksamitną
Dąży i dzwoni, gdy czeremchy k w itn ą!...

Zawrat.

Kronika miejscowa,
Lw ów, 6 maja.

J u tro :
— 7 maja. Niedziela, Domiceli.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 38, zachód o godz, 7 

minut 15.
— W katedrze i we wszystjd :1 .ościolach parafialnych uro­

czyste nabożeństwa w rocznicę ślubów Jana Kazimieiza.
— O godzinie 3 popołudniu Walne zgromadzenie Tow. strze­

leckiego.
— O godzinie 3'/a popołudniu w teatrze kr. Skarbka: .W o­

źnica He.nszel".
— O godzinie 7Va >vi0czorei1 .w teatrze hr. Skarbka: „Złoty 

cielec’ i „Kontrolor wagon'̂ w' sypialnych".
— O godzinie 8 w „Gwieździe uroczysty wieczór dla uczcze­

nia 108 rocznicy nadania honstytucyi 3 Maja.
P o ju tr ze :

— 8 maja. Poniedziałek.Stamsłau-a biskupa.
— Wschód słońca o godzinie 4 minut 37, zacnód o godz. 7 

minut 17.
— O godzinie 7x/a wieczorem w teatrze hx. Skarbka: „Ko­

ziołki".
U roczysty  w ieczór dla uczczenia roczuicy 

Konstytucyi 3 Maja odbędzie się  jutro o godz 8 -mej 
w „Gwieździe" z następującym  programem 1) ICostań- 
sk. „Marsz Kościuszki", odegra ..Harmonia"; 2) Chór; 
3) Odczyt —  pna Jawicówna; 4) Moniuszko „Dwie zo­
rze" i „Dumka Jadwigi" ze ^Strasznego Dworu"*, od­
śpiewa pna Dziędzielew icz; 5) Deklam acya —  pna Na­
łęcz, art. dram .; 6 ) Solo oasowe p, N iżankowski; 7) 
W rońskiego „Lutnia" i polonez „Jeszcze nie z g in ę li1, 
odegra „Harmonia"; 8) t u t o r o w ie  odegrają „Trzeci 
Maja". Wstęp od osoby l Oc t .  ________

Ju trzejsze nabożeństw a w e wszystuich ko­
ściołach będą uroczystem ponowieniem ślubów uana 
Kazimierza, którymi naiód nasz zobowiązał się dążyć 
do poprawy doli ludu pracującego. ?' katedrze, gdme 
śluby były zaprzysiężone, zbiorą się przedstawiciele 
wszystkich instytucji i Rada miejska. Kazanie wypo­
w ie O. Czesław Bogdalski.

Z obrony krajow ej. Lekarz pułkowy Dr. 
Berger przeniesiony został z pułku piechoty Nr. G 
w Chebie do 19-go pułku obr. kraj. we Lwowie,

J a r m a r k  ś w .  J u r a -  na placu otok katedry 
ruskiej, rozpoczął się  wczoraj. Posiada on tym razem  
zupełnie odmienny charakter, aniżeli w .atach ubie­
głych. Nie ma już owych bud i kramów, przypomina­
jących swoim wyglądem  czasy najprymitywniejszego 
sposobu handlowania, uie ma kożuchów, butów, tande­
tnych ubrań, stosów garnków i naczyń glinianych, ozer- 
wonych chustek i niezliczonej ilości drobiazgów, jakie 
się spotyka na tego rodzaju jarmarkach. Metamorfoza 
pochodzi stąd, iż z powodu założenia skweru na placu 
św. Jura, trzeba było cały ten teren odebrać tłumom, 
gromadzącym się w  dniu odpustu. Wczoraj policyanci 
strzegł, bezpieczeństwa ścieżek  i klombów, a masa lu­
dzi tłoczyła się przed bramą katedry i na podwórzu 
gmachu arcybiskupiego. Ścisk był olbrzymi, a wśród 
gwaru i hałasu brzmiały rozpaczliwie monotonne i 
smutne recitatim  liruików 1 dźwigni ich instrumentów'.

„ P tzeg ląu 11 tak się przyzwyczaił wspomagać 
swoje chude szpalty obcemi wiadomościami, że nie mo­
że się potem zoryeutować, co zkąd chwycił. We wezo 
rajszym numerze zaprzecza ten nieoceniony organ do­
niesieniu, jakoby Rada powuatowm w Krośnie zaprote­
stowała przeciw rządzeniu Austryą na podstawie §. ifi 
i twierdzi, że inform acje te zaczerpnął od nas. Otóż 
myli s;ę Przegląd, bo w naszem piśm ie ani wyrazu 
uie było o owej rzekomej uchwale Rady krośnieńskiej, 
a instynktowne powołanie się ua nas wskazuje tylko, 
zkąd ten organ zabiera najwięcej wiaaomości.

N iebezpieczna brawura. Nasi cykliści popi­
sują się często jazdą na kole bez trzyman.a się k ie­
rownicy. Jazda taka wyglada niewątpliwie bardzo efe­
ktownie, ale jest w wysokim stopniu niebezpieczną  
i dlatego została w  obrębie Lwowa policyjnie wzbro­
nioną. 1 bez tego już zdarza się dość karambolów cy­
klistów z przechodniami, mamy w ięc chyba sh isz iy  
powód prosić, aby nie przeciągano struny. W ostatnich 
czasach ten ronzaj brawury rozpowszechnił się bardzo.

Sam obójstw o śp. B ia łoskórsk i ego. Wedle 
wiarygodnych informacy:’, jakich nam dostarczono, 
sprawa tragicznego zgonu śp Biaioskórskiego przed­
stawia się  w sposób następujący. Pewien młody czlo- 
w.ek, p. X., mając jakąś pretensyę do mebuszczyka 
posłał mu świadków dla żądania zadośćuczynienia. 
Białoskórski odmówił satysfakcji, uzasadniając swoje 
postąpienie tem, że p. X. „uie znal matury" i —  
pracuje w zawodzie przemysłowym. Ponieważ podo­
bnego rodzaju przeszkody w kodeksie pojedynkowym  
nie są przewidziane, sekundanci p. X. spisali protokół, 
stw ;erdzający, że p. Białoskórski bez żadnych podstaw  
uie przyjął wezwania —  co w pojęciach pojedynkowi- 
czów robi człowieka niebonorowym —  i na tem  sprawę 
zakończyli Zredagowaniem tego aktu i zakomuuikown 
niem go sobie uczul się śp. Białoskórski głęboko do­
tkniętym i postanowił sprowokować jednego ze świad­
ków swego przeciwnika p. G., oficera w rezerwie. 
Odwiedził gc i wtedy przyszło pomiędzy obu młodymi 
ludźmi do gwałtownej sceny, po której Białoskór iki 
targnąi się po raz pierwszy na życie. Dla zrozumienia 
faktu dodać należy, że śp. B. od kilku m iesięcy cier­
piał na rozstrój nerwowy w  wysokim stopniu.

Pobrzeb ofiary dzikich pojęć o honorze odbędzie 
się jutro Od grona przyjaciół nieboszczyka dowiadu­
jem y się, że Białoskórski, od lat pięciu poświęcający  
się zawoauwi nauczycielskiemu, był jednym ze zdol­
niejszych pedagogów, brał żyw y udział w ruchu umy­
słowym , zajmował się  oświatą ludu i często wygłaszał 
popularne odczyty. Studya ua dwóch fakultetach: 
prawnym i filozoficznym, dostarczyły mu szerokiej 
podstawy do pracy umysłowej Tem trudniej zrozumieć, 
jak człowiek tak inteligentny mógł hołdować grubemi 
przesądowi spoleczuemu, iż ktoś, kto „nie z ia ł matury “ 
i pracuje jako przemysłowiec, jest istotą, niższej kate- 
goryi i nie zasługuje na „honorową sptystakcyę. My- 
tłómaczyć to można jedynie baroarzyńskiemi pojęciami, 
jakie pod tym wzgledem panują dotąd jeszcze w szech­
władnie wśród tak zwanego „inte i£entnegoft ogółu.

„Sprawa honorowa*1. Tragiczny wypadek, 
który się zdarzył ua bruku lwowskim, nasuwa smutne 
uwagi ua ciągle aktualny temat pojmowania honoru. 
Nie ulega wątpliwości, iż ś. p. Białoskórski padł ofiarą 
owych bmtalnycli pojęć wedle których człowiek, który 
uie jest gryzipiórkiem, lecz pracuje fizycznie, choćby 
był charakterem czystym  jak kryształ, jest lepszym , 
aniżeli lada pr"żniak, karciarz i pasożyt społeczny. 
Wyobrażenia podoDne m ogły w ylęgnąć się  tylko w  spo­
łeczeństwu! niezdrowem i są objawem zupełnego zdzi­
czenia myśli ludzkiej. Gdyby u nas wogóle szanowano 
więcej pracę, a piętnowano rozmaitego rodzaju darmo­
zjadów, pojęcia m usiałyby się odwrócić i wtedy za lu­
dzi niehouorowych musiauoby uważać przedewszystkiem  
cala falangę tak zwanej „złotej młodzieży", a czło­
wiekiem, zasługującym  na szacunek, nazwać każdego 
robo mną w buizie, który w pocie czoła pracuje na 

awi łe chłeha i reprezentuję w  społeczeństwie siłę

Najtańszym a mimo to najlepszym proszkiem 
do zasypyw ania dla

J i • I  £  M  O  W  Ł  i T i D Z I E C I
jest przez powagi lekarskie polecany

M i n r i a ,
P u t i e r  3 i i i t i s e p t y e z i i « . y

Prawdziwy LyIko w sitkowych pudełkach z n 
ką „ O p a . f c r ^ n o ś ć 64 w każdej aptece do 
bycia pod nazwą ! ® i m e r  „ H a y  a-N  — 

dełko 35 centów.
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i w}twórczą. N iestety, sprawa się  ma wprost przeciwnie, 
ji Jacy pojmowani jako ołuośo, odznaczającą się 
pewnymi wspólnym’" charakterystycznymi rysami — 
posiadają tak siinie zakorzeniony wstręt do pracy, 
zwłaszcza fizycznej, otaczają ją taką pogardą, że naj- 

iPOzyteczmejjza jednostka, która miała to n ieszczęście 
i poświęcić się zawodowi, wymagającemu nakładu sił 
cielesnych, musi ustąpić lada chłystkowi, który w hie- 
rarcmn społecznej zajmuje stanowisko bezpłatnego pra­

ktykanta biurowego i spełnia ezęstu tylko m isyę my 
ślącego automatu. Przedpotopowe te wyobrażeuia, 

[związane nierozłącznie z anemią naszego społeczeń­
stw a  rniszą uledz gruntownej zmianie, jeżeli mamy 
,vu*ekiwac przyszłości baraziej różowej, aniżeli jesi te­
raźniejszość

Kronika krajowa.
-  b m n .k  Ł’r e d i y  w  K r a k o w i e .  Obywatel 

ziemski, p. konstanty Wołodkowicz, wniósł do Rady 
^miejskiej w Krakowie pismo, w którem oświadcza, że 
,'rna zamiar przed gmachem teatralnym postawić ’ po- 
muik znakomitego komedyopisarza Aleksandra hr. 1' r e- 
i r y ,  1 tóry już nawet zamówił u Oypryana Godeb- 

-  s iego. Rada wśród objawów uznania i zaaowoienia  
list tóa przyjmuje do wiadomości.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y  n a  p r o w in o y i  Ze 
bum isiawewa donosi nam nasz korespondent: W uie-
dzielę dnia 7 b. m. ottbęazie się  w  sali teatralnej im. 
[Moniuszki o godzinie 4 popołudniu w jk łaa  ura K Gó- 
. z y o k i e g o  ze Lwowa, który mówić będzie na te- 
mat: „Ostatnie lata oziejów Rzeczypospolitej pol­
skiej*.

S t a n i s ł a w ó w ,  5 maja. (Ou nasz kor.) Roczni­
cę wielkiej konstytucyi obchodzić będziemy tutaj w nie­
dzielę najbliższą, t. j. 7 b. m. W programie jest po- 
.annt. pobudka „Harmonii“, o godzinie zaś BVi ran„ 
zbiorą się wszystkie stowarzyszenia, korporacye i ce­
chy przed gmachem „Sokoła*, ajsąa ruszy pochód do 
-ościok . parafialnego, gdzie odprawione zostan o solen­
ne dziękczynne nabożeństwo, podczas którego śpiewać 
v*ędme chór towarzystwa muzycznego im Momuszki. 
[Wieczorem odbędzie się w teatrze uroczysty obchód, 
ipoiączony z przemówieniem, dekiamacyami i śpiewami, 
zakończ j obchód przedstawienie sztuki patryotycznej 
t>. t. „Jan Kiliński .

ż ó ł k i e w .  (OJ nasz. kor.j W gm inie Butyny, 
[pamiętnej z procesu malarza L styanow icza, który 
przed 6 -ciu laty wymalował w tamtejszej cerkwi pie- 

ikło i  wsadził do kotłów (na obrazie) różne zuaue oso- 
uistości, grasuje od 2 m iesięcy tyfus plam isty, na 

[który zapudlo do tychczas 39 mężczyzn, 39  kobiet 
)i 18 dzieci; a z tych wyzdrowiało 23 mężczyzn, 3 ti 
■kobiet 1 11  azieei.

Wieś Butyuy u u. czy do gmin najzamożniejszych 
w p o w ie -e  żółkiewskim, tyfus teu więc nie jest gło­
dowym, a natomiast zawleczonym przez włóczęgów.

Nad stłumieniem tej epidemii pracują Dr. Opień- 
ski lekarz pow. i Lr. Jakób Newestiuk, lekarz m iejski 
w Mostach Wielkich. Obaj ci lekarze już mieli sposo­
bność przy sporadycznych wypadkaeli tej strasznej 
choroby w  pow. Żółkiewskim przepłacić sw oją sumien­
ność zdrowiem, atoli nie ulegli chorobie i obecnie mogą 
dalej pracować nad jej wytępieniem w Butynach. Sta­
tystyka wykazuje, że podczas gdy pomiędzy ludem na 
100 zachorowań 2 do 40  procent umiera, to z leka- 

'rzy na su> zachorowan, ledwo 10  wy zdrowieje.
U nas w Galicy i w ostatnich Jatach uiegli pla­

mistemu tyfusowi, dr. Kasina, dr Boehm, dr. rro- 
chaska, dr. L achow icz  junior, dr. W aligórski, dr, Ja­

n iszew sk i, dr. Musmiowicz, dr. W yspiański, dr. Sobo­
lewski, l)r Przetoeki, dr. Janocha, dr. ile ize l, dr. Roz- 

jiucłki, dr. Wojtaszek, dr. Paw las i dw óch  magistrów  
tarm acyi w Grzymałowie w r. 1894 wraz z laboran­
tem tejże apteki. W szyscy ci im a r .i, a po przebyciu 

jty isu plam istego żyją tylko dr. Pohorecki, dr, Opień- 
ski, dr. N awestiuk i ostatnia ohara, dr. Teodorowie* 
|w Stam stawowie.
, Tarnopol. (Od nas„. kor.). Rzadka w życiu ro­
dzinkom katastrofa nawiedziła dom urzędnika w  Tar­
nopolu. Oto zmarł tu w 4U roku życia Henryk Rohr,
weterynarz powiatowy, na zabójczą chorobę płucną __

;a oto w drugim pokoju bezprzytomna dogorywa na tę 
samą chorobę żona jego, kobieta 32 letuia. Pięcioro 
drobnych dzieci dziś odprowadziwszy zwłoki ojca na 
wieczny odpoczynen, wracają do domu żałoby, mając 
straszną pewność, że jutro i m atkę uieubłagaua śmierć 
zabierze. Niejedna tedy Iza zakręciła się w oku kole­
gów z urzędu, leKarzy i znajomych, którzy patrzyli na 

;tę n ieszczęśliw ą dzmtwę.
D rohobycz. (Od naHz. kor.). Dnia 3 m aja zmurł 

w 73 roku żyeh. jeden z najzasłuzeńszyeh obywateli 
naszego m iasta H. Goldhamer, długoletni wiceburmistrz,
;dyrektor m iejskiej Kasy oszozęduosci, czionek Rady i 
;Wydziału powiatowego, prezes zbora izraeliekiego, czło­
n e k  lwowskiej Izby han iłowej i przemysłowej i t. p. 
[Złozoiij ciezką niemocą przed 1 la ty , zrezygnował 
z wszystkich urzędów, a rozstrój ogólny i waśnie mię­
dzy stronnictwami, które odtąd zupunowaly, n a j le p ie j  
określają znaczenie zmarłego.

P o d w o ł o c z y s k a .  (Od nasz. kor.) Dziś 5 b. m 
wieczornym pociągiem wyjechało z Kaczanówki (pow. 
.skaiaokij 60  osób do Brazylii, Jaico powód em igracji 
podają nędzę, w jakiej w szyscy się  znajdują i brak za­
robku. Jadą rodziny z dziećmi, a nawet z niemowlę­

tami. Ma to być dopiero początek wychodżtwa z tych 
okolic.

K irraaponden  c y o  u d tn in ia tva ey i. Prenumeratora ze 
Stryja, k.óry przekazem przysłał 1 złr. 10 ct. i napisał „za m,e- 
siąe maj“, prosimy o dodanie n az w isk a .

Z  TwwurzysŁ c a  dzien n ika iegy p o la  k ich . Zwyczaj­
ne, walne zgromadzenie odbędzie się w niedzielę 14 bru. o go- 
di,in:e 10 rano, w sali Kasyna miejskiego. Na porządku dzien­
nym: Sprawa zmiany statutu, sprawozdanie z czynności wydzia­
łu, wybór uzupełniający 5 członków wydziału oraz 0 członków 
komisyi rewizyjnej, wniosk., interpelacje, sprawy osobiste.

fkrugu  w y c ieczk a  Kółka sportowego Czytelni akade­
mijnej odbędzie się w niedzielę 7 b. m. Jako miejsce wycieczki 
obrano Janów, a w program wchodzą- 1) gardea party foot-ball- 
lawn-te.mis, 2) regatta na łodziach, 3) wyścigi piesze, 4) Assauts.

G a o r y e l s k i  ( K r z y s z t o f o r y , K r a k ó w )  sprze­
daje fortepiany z najznakomitszej w św ieeie fabryki 
S t e i n w a y  po 3 0 0 0 ,  4 0 0 0 ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

Z  s a l i  K a iS c m e j.
Gołasiem- L oewen ker-.

Lwów, 6 maja.
Wczoraj rano przesłuchiwano w dalszym ciągu 

oskarżonego Lowenherza.
Na interpelacyę dra G r e k a ,  czy rzeczywiście 

wiódł życie wystawne z pobieranej rocznej sumy 
10.000 zł., wyjaśnia Lówenherz, i z wprawdzie żył 
dostatnio, jednak nie wystawnie, a głównie starał 
się o wychowanie i wykształcenie dzieci, także nie 
odmawiał pomocy ubogim, czy to krewnym, czy też 
nawet obcym.

Po południu przystąpiono do przesłuchania dru­
giego oskarżonego Goldsterna.

Jest to m ężczyzna 07 letm, a zeznaje w języku 
niemieckim, gdyż po pol3ku nie umie.

Goiustern z Lowenherzem pozostawał w spoice, 
lecz do interesów spekulacyjnych nie mieszał się 
wcale, a kierował tylko działem bankowym. Przy­
znaje, że go Lówennerz powiadamiał o wszystkich 
spekulacyach, jak o handlu zbo/.em dla Rosyi, o stra­
tach na młynach sokalskim i nowo-grobelskim, po- 
czem opowiada szczegółowo historyę samego upadku 
firmy i przedsięwziętej akcyi i-atunkowej.

Po przeszło godzinnem przesłuchiwaniu Gold­
sterna, odroczył przewodniczący rozprawę do dnia 
dzisiejszego, albowiem okazało się, iż jeden z sę­
dziów przysięgłych nie rozumie :uii słowa po niemie­
cku i ulatego na dziś zawezwano z iprzysiężonego 
tłómacza sądowego. \

Skarb parlsiwu g/rzeeiw p. Plohnowi.
Na odbytej rozprawie- apelacyjnej w lwowskim 

wyższym sądzie krajowym w sporze skarbu państwa 
z p. ljudwiKieiu P I oh n e m ,  wiaśeio.ialem biura dzien­
ników, zatwierdzony został wyrok pierwszej instan- 
cyi, mocą którego p.' Plohn winien zapłacić admini- 
stracvi Gazety Lwowskiej około ó.OUO zł., z tytułu 
zaległych rat za dzierżawę anonsów.

Adwokat pozwauego, dr. Li li e n , odwołał się 
jeszcze do najwyższego trybunału w Wiedniu.

P roces ks. Śtojałow skiego.
(Tekyratu ^Sk»va Polskiego''').

K raków , 6 maja. W rozprawie Stojałowskie- 
go przeciw drowi Markowi wskutek zeznań świadku  
Jana P o p ł a w s k i e g o ,  iż słyszał od wiarygodnej 
osoby 'z Warszawy, że w administracyi Dnietonika 
Warsz. liczono wiersze drukowanych korespoudencyj 
Śtojałowskiego, przysięgły Szafrański zażądał dziś 
przesłuchania rzeczoznawcy dziennikarskiego, który­
by wyjaśnił, do czego właściwie takie liczenie wier­
szy służy.

Trybunał, czyniąc zadość takiemu żądaniu, 
uchwalił przesłuchać j a k o  rzeczoznawcę, Józefa Ho- 
p c a s a ,  współpracownika Czasu, który stwierdza, 
że obliczanie wiersza służy tylko na to, aby mieć 
podstawę do obliczenia wysokości honoraryum, ma­
jącego się wypłacić. Jeżeli tedy liczono Stojałow- 
skiemu wiersze, to niewątpliwie też płacono mu za 
korespondencyę.

Na dalsze pytania przysięgłych Włodka, Sza­
frańskiego i dr. Nowaka, wyjaśnia p. Kopcas stano­
wisko Druewmica Warszawskiego w najwyższym sto­
pniu wrugie naszemu narodowi i kościołowi katoli­
ckiemu. Człowiek, który takiemu pisma wysługuje 
się korespondeneyami, nie może nazwać Się ani Po­
lakiem, ani katolikiem. Wreszcie rzeczoznawca dał 
wyjaśnienia co do wzajemnej wymiany p^ma mięazy 
redakcyami, która zresztą nie wyklucza dodatkowej 
prenumeraty niektórych pism

Gniewutk Warsz. mógł przeto prenumerować 
Hicnieć i Pszc.ólh? i przysłać z i to parę rubli, do 
czego się Stojąlowski przyznał, niepodobna ,ednak 
zrozumieć, dlaezogo i w jakim celu Stojnłowski po­
syłał produktu swoje do' Petersburga, do rzego ró­
wnież sam się przyznał. Tu już rzeczoznawstwo 
dziennikarskie nic powiedzieć nie może, a pozostaje 
tylko szerokie pole domysłów.

Wyjaśnienia powyższe w wysokim stopniu iry­
towały Śtojałowskiego.

Następnie odczytano szereg artykułów Księdza 
redaktora, zamieszczonych w Warszawskim Dr.Lwni- 
ku, a chwalących bezczelnie .Rosyę i system czyno- 
wniczy.

O godz. 11 przed południem przewodniczący 
zarządził przerwę.

Telefoniczne i l e l e g r a f a e  depesze
Sytu acya .

W ieden, fi maja. Jak donoszą z Pragi odby- 
a się wczoraj podczas posiedzenia Sejmu wspólna 

hontereneya parlamentarnej komisy) Młodoczechów 
z delegatami feiułaJuej szlachty kr. Bucąuoy, ks. 
r  rydf-j-ykieiu Szwarzeubergion.j ks. Ferdynandem 
Lobkowicem i hr. Taattym. Także i na tem w spoi 
nem zeb.nniu przedmiotem dłuższych na:.ad był pro-' 
je ... rząuowy dotyczący uregulowania kwestyi języ­
kowej. Ze strony leudalaej szlachty nie naiezy się 
spodziewać żadnego oporu wobec zamiarów rządu, 
klub ten bowiem powołuje się na wyraźne życzenia 
korony, aby sprawę językową w t, iki włażnia sposób 
obecnie załatwić. Zdaje się, że i Młodoezesi, po pi­
wne m wahaniu, przystaną wreszcie na projekt rzą­
dowy, Sprawa ostatecznie rozstrzygniętą zostanie na 
posiedzeniu komitetu wykonawczego prawicy, które 
odbędzie Się w Wiedniu po zamknięciu Sejmu cze­
skiego. Wtedy także zapadnie decyzya, czy gabinet 
Thubu pozostanie nadal u steru.

P raga, (j maja. Wczoraj vvieczorem odbył się 
u namiestnika hr. Uouuenlioye obiad, na którym obe­
cni by li minister skarbu dr. K a i z ł, marszałek ks. 
Lobkowic oraz 20 posłów mlodoczeskich i z klubu 
feudalnej szlachty.

Strajki
£  er no (morawskie), 6 maja. Wczoraj odlr/ln 

się zgromadzenie wszystkich przemysłowców tkacki".'h, 
u ktfit/Sh robotnicy strejkują. Podpisano protokół, 
stw.erdzający powszechną solidarność wszystkich fa­
brykantów z wyjątkiem trzech, którzy do uchwal się 
łife przyłączyli. Wobec tego częściowe nawet zakon 
czenie strajku jest bardzo nieprawdopodobne. Fabry­
kanci nie chcą skrócić dotychczasowego dnia pracy 
który po odliczeniu pauzy na śniadanie, wynosi 
10V2_godzin Także w trzech innych fabrykach, któ­
re się  ̂ nie podpisały pod wspclnerai uchwałami, 
a w których dotąd pracowano, dziś prawdopodobnie 
roboty ustaną, a to z powodu braku" uiateryalu do . 
fabrykacyi.

'Na jutro popoindnlu «wot'iro' Og7iine“ 2*noma 
dzenie „obotnicze. ; poniedziałek zgromadzą sie 
specyalnie robotnicy tkaccy.

Na wczorajszem zgromadzeniu, w którem wzię­
ło udział 800 robotników, przemawiał poseł H y­
li e s ch .  Opowiedział on, że wysłał mężów zaufania 
do Jagerndorfu, Bielska, Liberca i Svitavki z we­
zwaniem tamtejszycl robotników tkackicn, aby i oni 
ogłosili strejk i żądali JO-godzinnego dnia mac. 
Jak  donoszą pisma czeskie, p. Hybeseh groził taki'e! 
iż w poniedziałek wybuchnie strejk robotników me­
talowych i budowlanych, jeśli strejk tkaczy do jutra 
nie zostanie ukończony pomyślnie.

Trasa czeska popiera strejkujących i wzywa do 
składek na ich korzyść, ponieważ fabrykanci są wy- 
jącznie Niemcy. Wczoraj rozdzielono między roootni- 
ków 500 kiełbas i 600 bochenków chTeba, cc wszy­
stko pochodziło od restauratorów czeskich.

Rokowania fabrykantów z robotnikami zupełnie 
ustaiy. Oentralny inspektor przemysłowy r. K l e i n  
wyjechał do Wiednia dla zuania sprawy i Wraca 
w ponie działek do Berna

Liberzec, 6 maja. Także tutejsi robotnicy 
tkaccy zapowiedzieli na jutro ogólne zgromadzenie 
robotnicze, na którem przema wiać bęazie p. H y  - 
be s c h .  Prawdopodobnie uchwalą strejk.

Budapeszt, 6 maja. W pierwszej węgier­
skiej fabryce rowerów i maszyn do szycia, robo­
tnicy zastrejkowali. Żądają podwyższenia plac o 
50 prc.

j k j e m d o r f  6 maja. Sukiennicy w Jagern- 
dorfie i Opawie uchwalili wczoraj jednogłośnie pod­
wyższyć ceny fabrykatów ze wzgiędu na podrożenie 
wełny. Już w najbliższych dniach rozesłany będzie 
odpowiedni okólnik do kupców.

U stąpienie m inistra.
v  a r y  i ,  6 maja. W Izbie deputowanych odpo- 

wiadą> wczoraj minister wojny Freyciuet na interpe- 
lacyę vv sprawie zasuspendow arna pewnego nauczy­
ciela za to, że napisał artykuł przychylny Dreyfu­
sowi. w  izbic powstała J a ka  wrzawa ;że minister 
musiał ustąpić z tryłmn.r.

Dzisiejsze pisma donoszą, że z powodu tego 
zajścia min. Freyciuet poda się do dymisyi; pogło­
ska ta jednakowoż nie została sprawdzoną.

inne dzienniki wyrażają nadzieję, że prezyden 
towi ministrów Dupuy;emu uda się odwieść Freyciue- 
ta  od tego zamiaru.

i pod gwarancją 
naturalne

a u s t r i a c k i e ,  w ę g i e r s k i e  i  z a g r a n i c z n e ,  k o n i a k i  
i  s z a m p a n y  o r y g i n a l n e  w e  w s z y s t k i c h  g a t u n ­
k a c h  P »  c e n a c h  lU n ia n k o w  a n y c h ,  p o l e c a  v d  t  o k u  

U t f O  i s t n i e j ą c a  l i r m a :
(Q «a33.13al ww.^łaB.a( i  frawaco). u iie a  Krakowska
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SpaaeK balonu.
B udapeszt, 6 maja. Z miejscowości Nagy- 

Kanissa donośną, W wczoraj wylądował tam balon 
wojskowy, w którym znajdowało się kilku oficerów. 
Balon odbył kilkugodzinną podróż powietrzną wśród 
wielkiej burzy śnieżnej.

W y śc ig i w Preszburgu. 
p reszb u ig , 6 maja. (Drugi dzień wyścigów/. 

kileepltathuae. Nagroda 2500 kor., meta około 8200 
metrów. Porucznika lir. Orssieffa, „Fujar'1 pierwszy, 
L. Schindlera, „Margosza* druga. Źa nią „LJ Utyka1 
i „Milllefleurs“.

Huerden rmrum. Nagroda pań- Porucznik* lir. 
Orssich’a „Tekla11 pierwsza, „Pogoń" druga.

W ie a e ń , b maja. h ł o p e t z k y ,  znajdujący się 
od wczoraj w więzieniu sądu krajowego, ciągle jeszcze 
przeczy, jakoby był mordercą Winterówny. Zacho­
wuje się przytem bardzo wyzywająco i twierdzi, że 
wie, kto jest sprawcą morderstwa, ale nie powie. 
łVymk dalszych wszakże dochodzeń stwieruza, że 
faktycznym mordercą był niewątpliwie Kopetzky.

W iedeń, 6 maja. Trybunał kasacyjny odrzucił 
zażalenie członków rady zawiadowczej fabryki cukru 
w Cbr op i n i e ,  zasądzonycn za lekkomyślną krydę.

W ied eń , 6 ma>. W sprawie urządzenia agen- 
,cyi eksportowej w Hamburgu i innych miast aoli por­
towych, ministerstwo handlu zwuła w najbliższej 
przyszłości ankietę Izb hanaiuwycn i przemysłowych 
io  W iednia

W iedeń, 6 maja. Jak słychać, w przysziym 
tygodniu odbędzie się znowu w ministerstwie han­
dlu konfereneya w sprawie nowego regulatywu dU 
To w akcyjnymi.

Praga, 6 maja. Narodowo czescy robotnicy 
uchwalili porozumieć się z robotnikami polskimi 
i węgorskim , aby przy zgromadzeniach kontrolnych 
odpowiaaać tylko w języku ojczystym.

P raga , 6 maja. Eksport cukru na rzece Ł a- 
b i e do Hamburga w miesiącu kwietniu był niezwy­
kle wielki. Wywieziono ogółem 528.000 cetuarów me­
trycznymi, około 800.000 cent. więcej, niż w kwie­
tniu zeszłorocznym.

P raga , 0 maja. W niektórych okolicach Czech 
spadł wczoraj obfity śnieg.

T ryest G maja. Od wczoraj wieczora pada 
tu obfity deszcz, towarzyi zy nu bardzo silny bora. 
Temperatura spadła do 3 . W Karscie śnieg wyrzą­
dził znaczne szkody w kulturach, .Mnóstwo ptactwa 
pogineło.

Londyn, b maja. Były premier angielski lord 
Roseoery, oświadczył wczoraj w City-Liberaiciub, ze 
nie ma zamiaru wycofać się z życia politycznego.

Kroniczka z ostatniej chwili.
P rof Stali. Sm olka, sekretarz Akademii umie­

jętności, przybył dziś do Lwowa, w odwiedziny do sę­
dziwego ojca.

K atedry na politechnice lwowskiej, opróżnione 
przez zgon profesorów ś. p. Zajączkowskiego i Zacha­
ry ewicza będą, jak się dowiadujemy, obsadzone dopie­
ro w przyszłym roku szkolnym.

W  spraw ie obsadzenia posady r e g e n t a  
Kas Reiffeisenowskich przy Wydziale krajowym na­
wiązano rowaiez rokowania z p. Janem M a r s z  a ł k o -  
w i c z e m ,  walścicielem  S t r o n i a  w pow limanowskim, 
który pierwszj wprowadził u siebie w praktyczne za­
stosowanie te pożyteczne dla ludu iim ytucye.

Ostateczna deeyzya co do obsadzenia tej posady 
nastąpić ma jeszcze w bieżącym miesiącu.

W  K otłow ie odbył się dziś pogrzeb śp. Józefa 
o a  b o r o w s k i e g o ,  który zginął tak smutnie na w y­
ścigach pod Budapesztem. W pogrzebie wzięio udział 
wielu obywateli okolicznych. Na pogrzeb przybyli rów- 
uież hr St. Badeniowie.

N o w y  S ą c z . (Od nasz. kor.). Teatr „Wodewil* 
pod dyrekcyą pp. H. Grodzickiego i W. Powiadowskie- 
•go dał tu wczoraj w sali „Sokoła11 pożegnalne przed­
stawienie, trwające do wpół do 1-szej po północy. Ode­
grał po raz pierwszy „Cyrana de Bergerac*. Tytułową 
rolę odegrał p. Stradjot. Głos starczył mu do końca, 
choć to nie żarty być przez pięć długich aktów siła- 
'czem, dźwigającym na barkach swoich cały ciężar sztu­
ki. Co do roli Roksany, którą wykonała p. Stradjoto- 
,wa, to nie można było lepszego zrobić wyboru. Teatr 
jbył rozsprzeciany do m ieisca. Dziś wyjeżdża wraz z mu- 
.zyką wojskową 57 pp, do Jasła, a w przejeździe da 
trzy przedstawienia w Gorlicach, .jak słyszym y, trupa 
'operowa lubelska, bawiąca obecnie w Tarnowie, zawi­
tać ma uo uaa jUŻ na przyszły tydzień na szereg  
Bjzedstawłań, przez co teatr „W odewil*, który miał tu 
zustac do 15 l, m .nirsiał dziś odjechać. Niewątpliwie 
znujuzie ona tmaj powodzenie.

Drukarnia „StOiA POLisKIESfl" we Lwowie
< h o r ą ic z y z n a  17—10 , 

przyjmuje wsaystkio roboty w zakres drukarstwa 
wchodząca i wykończa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej cenie.

^ r a f o f o i

Dział ekonomiczny.
Depesze handluwe z d. 6 b. m.

ią  dują: 128-12 
SS-80
e.oo

K u r s  l w o w s k i :
Za 100 rubli sr. . plącą: 127'-—
Za 100 marek . . SS'50
20-lrankówkst . . . ” 9'5 0

(Bani- rolnicej/ yte Lwoicie).
Lwów dnia 0 maja.
ilziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 8‘dO Co 8-&0.' 1'szei ica na ‘erir-na

—■■— do — . Zyto gotowe 6-50 do 0 70. z,yio na termin*
Owies obroczny stary 6‘25 do 0-00. Owies nowy

browarny . _ __ , . , ,
do Grocli pastewny

■ guiuw-e a'mi cio o .o, .... ---------
—'— do —•—. Owies obroczny s t a r y  6‘25 do 0-00. Owies nowy 
— do —•—. Jęczmień pastewny 5'50 do 0 '—. Jęczmień 
browarny C-G0 do 7 '—. Rzepak 10'— cło 10'50. 1 nianka
—'— do —•—. Grocli pastewny 5'70 cio 6'—. Groch 
do gotowania IP50 do 7-— Wyka 4'ttO do 5'30 Bob'' 
no £>-2ó. llreczka 675 do 7’2D. K u k u r y d z e  stara 5 '—
Kukur. nowa lub na lerm.—• n ,  ■ . Chmiel za 56 lei

5-76 do .. . -----
5-30 Bobik 5‘-

— ------------     ~ uv. I co. -tara 5 '— do 5'20
Kukur. nowa lub na lerm. —- j . , ____ . ........  ----
do —' —. voniczyna czerwona 45'  do 95-— Koniczyna biała
30’— do 60-—. Koniczyna szw-edzka 40"— do 55'— Tymotka 
17'— do 20.

Spirytus paritas Tarnopol 15 — do 15-25, na termina 
1575 do 16'—.

Usposou.enie niezmienne, tendeneya zińżkowa.

S ta n is ła w ó w , 5 maja. Stan wkładek Kasy 
oszczędności miasta Stanisławowa wynosił z dniem 
81 marca 1899 roku u 799S stron 2,879,761 zł 51 ct. 
W miesiącu kwietniu włożyło: 
na dawne książeczki 306 stron
na nowe „ 171 „

razem . . . 477 stron 73.381 zl, 38 ct.
Wyjęło zaś: 

częściowo . . . . 3 7 3  stron
zupełnie . . . .  197 „

. 570 stron 100.513 zł. 14 ct.razem . 
ubyło zatem , 27.131 zl. 76 ct.

Stan wkładek z dniem 80 kwietnia i^bo ioKu wynosi 
u '7972 sijon . . . . .  . . 2,852.629 zł. 75 ct.

‘W iadom ości giełdowe.
W iedeń, 5 mą,a

Pomimo Sygnalizowanego z Berlina obniżenia 
eskontu prywatnego na tP/a pro. i uzasadnionej wsku­
tek tego nadziei, że bank państwa zniży na poniedział- 
kowem posiedzeniu stopę procentową na 4 prc-., targ 
tutejszy na razie dalej w kierunku zwyżkowym  nie 
postąpił. Owszem nastąpiło pewne obniżenie w kur­
sach, glówuie z powodu realizacyj drobnej spekulacyi, 
która znaczniejszych dyferencyj wyczekiwać nie mogła, 
czy też nie chciała. rh pomiędzy walorów bankowych 
utrzymały się tylko lenderhanki, gdyż głoszono, że bu­
dowę m iejskiego zakładu elektrycznego otrzyma ko- 
mandytowuna przez ienderhank : firma norymberska 
Schuekerta.

Efekty transportowe bez ożywienia nie były na­
wet przedmiotem większych transakcyj, tylko akcye 
żeglugi parowej ua Dunaju podniosły się wskutek po­
prawienia się  stanu wody. Targ- lokalny był pomyślnie 
usposobiony głównie w alpinach i akcyaeh cegielni 
W ienerberg, gdyż zapowiedziana przez gm inę wiedeń­
ską budowa drugiego wodociągu ze Styryi o długości 
250 kilometrów dostarczy niezawodnie obydwom przed­
siębiorstwom korzystnego i bardzo wydatnego zajęcia. 
Walory lokacyjne poprawiły sw e notowania w pierw­
szym rzędzie renta majowa i 3 prc. priorytety kolei 
południowej.

Redaktor n a cze ln y : 

T a d e u s z  f t o i u a i i o n i c z .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor. 
S t a n is ła w  K o sso w sk i.

T eatr hr. Skarbka.

W sobotę dnia 0-go maja 1»99 r.
Gościnny występ Gabryeli Z a p o ls k ie j ,  artystki teatru krakuw-

po raz pierwszy rozpocznie:

W DĄBROWIE GÓRNICZEJ
obraz sceniczny w 1 akcie iózefa Maskoffa. 

O S O B Y :
Stary górnik P- Chmieliński
Jego zona Pn; Lasocka
Julia, ich córka pna Czaplińska
Sztygar P- W ostrowski
Kapitan żandarmów p. Antoniewski

Rzecz dzieje się w D ą b ro w ie  górniczej w Królestwie 
Boiskiem podczas strejku. 

po raz d ru g i:

P A R Y Ż A N K A
komedya w trzech :tl t.-ich HaiiĄt*, fiecąue.

O S O L t
Klotylda pili Zapolska
Uum»snil p. Fiszer
Adela pna Rybicka
Lafont p. Hierowski
Simpson p. Kliszewski

Rzecz dzieje się za naszych czasów.
Uoźyser: A d o l f  W a l e w s k i .

Początek o godzinie w- pól Uo S, koniec o Jb wieczorem.

Hotel „Im perial"
ul. Trzeciego Maja 1. 3. 

pierwszorzędny hoLel, restauracya i kawiarnia. 
Przyjechali dnia 6. maja.
R.ks Puzyna z Piadyk. — S. hr. Wiśniewski z rystyno- 

pola. -  M. br. Hagen z W. Ócz. — A. br. Boceyko z Króle­
stwu Pojskiego. — Mac Garwey z Gorl.t K. Osto. a Osta­
szewski z Grabo wnic. — W. Kozłowski, Dt prof. .st. ^molka 
z Krakowa. — W. Potruski z Seredna — 1- Iforodyski z Ko- 
lendzian. — li. Chmielowski z Wyżnicy — F. Kohn z .n d n i  
Dr. W. Kraeczunowicz z Janowic. — Lewandowski z flakowa

H o te l  Ira ttcu sk *.
Lwów, pl. Maryacki.

Przyjechali dnia 6. maja.
P. Wiktor z Zarszyna. — A. Misiągiewict z Czyżowic.

J. Tauoer z Budapesztu. — Nadpor. W. Pribyl z b.anisławowa. 
J. Himmelsbach z Zabłotza. — J. Winkler z FranKfiirLi. — R 
llempel z Jaśkowie. — Major y, ITalfar z Mostów Wielkich. — 
P. Duczyńskie z Schodnicy — P,, Grocliowalscy z Brzeżau. —- 
A . Torosiewiczowa z Mai^ampolu. — Wydżgowa z \VoIyma.— 
K Balie Inż. Lukę, L. Mehsing, J. Bayer, J. K. Scliartelniurier 
z fiednia — J. Takacz z Bupeszta. — P. Ascnenbrenner 
z Pragi

M. J on asz
Dom bank ow y  i  k a n to r  w ym ian y  

Lw ów, u l. J a g ie llo ń s k a  3 .
kup ul \ i sprzedaj! wszelkie papiery wartościowe I monety

p o  n a jk o r z y s tn ie j s z y c h  c e n a c h .
1» K  U ^ r - S Y

do ciągnien ia  15 m aja 1899
na Losy węgierskie premiowe

po 5  zł., a  n a  p o le  w , d  tychże po 3  zł. 
d łow n a w ygran a  24-0.00G  koron

3°|0 losy kredytowe ziemsnie I. emisyi
po 2  zł. a. w. wraz ze stemplem.

Główna w y g ia n a  9 0 .0 0 0  koron
i na

4*'|0 losy hipoteczne węgierskie
po 3  zl.

Główna w y g to n a  1 0 0 .0 0 0  koron.
Uprasza się o wczejne zamówienia, gdyż na 2 dni przed 

ciągnieniem zlecenia nie mogłyby być wykonane, skutkiem 
wyczerpania zapasu

Przy zamówieniu uprasza się o nadesiame 20 ct., na 
portoryum.

Na losy zakupione w tym Kamorze paiky wygrane 
5 0 .0 0 0  i 5 .0 0 0  z lr .  n a ,

P R O M E S Y
n a

3°|0 losy ausir, zakł, kredyt, ziemskiego
głów na w ygi-ana 5 0 .0 0 0  zł.

c ią g n ie n ie  5  m a ja
sprzedają po 1  zł. i stempel 5 0  ct. razem 1  zł. 5 0  ct.

S O K A L  i  L I L 1 E A
Dom bankow y i kantor w ym iany.

Zlecenia z prowincyi wykonujemy odwrotną pocztą 
bez doliczania prowizyi

NADESŁANE.
Tiubrylca ,,N A D E b Ł A N E “ nie pochodzi od redalccyl, 

klóra %ce za nią odjiowiedzialności nie przyjmuje.

Dr. Aidolf W ątorek
OTiłynojo wbecnie ran o  od 1 0 --1 2 , 'p o p o ] iu ln .u  od 2— 5 
mieszka jak  dotychczas ui. S zep ty ck ieg o  30, Ł p.

Ubogich leczy bezpłatnie. lsin

Dr. JÓZEF LA TK O WS K I  
ordynuje w  f i u r i c u l i u i l z i r

,W  ien  e r -H a u s w. 1457

Dr. Władysław lalewwski
asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwersytetu 

Jagiellońskiego —  ordynuje 
w K arisbadzie H otel .,Goldener Schw an“

(vis a vis Miiłilbnin).
Laboratoryum  cliemiozne i mikroskopowe w łasne.

Dr. Teodor Bohosiewicz
b. asystent klin chirurg. Umw. Jagiell. po odbytych 
Bpeeyatnych studyaoh w Berlinie, osiadł we Lwowie 
przy ulicy 3 MAJA 1. 5, i ordynuje w chorobach  

zębów  i j am y ustnej między 9— 12 i 3— 5.

O K  l a ł n ś p l  ł)rakty co w  a telier  denty- 
r O  4 .U 1 I O I I I S D J  stycznem  bł. p. J . W EISSA
j Dr A. W EISSA , otw orzyłem  w łasn e A teu er
i iz y  ul. K opernika 1. 8, I. p.

1 głębokim szauonldem
JStnil Ido r  cl es.

Dr. Maksymilian Cercha
ordynuje od dnia 1 fezerwBft 1899 r. w Krynicy  

(domek Szw ajcarski).
>    "ln .">■■■"' — 'ii —Tm m,„ mii ___

I b r .
obrońca w spratsTach k a in ycli, m ieszk a  obecnie przy 

ul. T rzeciego  M aja 17.

• 3  e m a l u y  a p i i r ą t  E d i s o n a
którj' mówi i śpiewa jak człowiek, który gra tonami całej orkiestry, który 
wszelkie głosy latam przechowuje : odtwarza, jest w cenie Od zl. id  i wyżej. 

lU ostrow ańe in stiu k cy e  gr?.tu.

Firnie :

L w ó w .  u l .  A k a & e n r c k .
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w r K o ń s k i z ą b  "W S
oryginalne nasienie ameryk. zębu „V IR G IW IA “  

oraz węgierski biały i złoty 151G

„Oeaiity Go!t!en'r“, wczesny JastodóK"
i n o w y  g a t a n e Ł ,  zwany

K ?  Goidmine von iava
dający bardzo obfitą i wczesną paszę

dostarcza z  g w a r a n c y ą  za silę kiełkowania 
i czystość pod kontrolą stacyi Dublańskiej

Bank rolniczy we Lwowie.

Dla teraźniejszych zasiew ów!
B uraki pastew ne  

olbrzym ie Oberndorf- 
skie, F la sze  i M amu­
ty  czerwone. 1 g a r ­
n iec czyli 1 k g . po GO 
ot., L k g . 2  m. 8 0  ci., 

SO k g . 2 6  zł. 
L ucerna francuska  

oryginalna 
K oński z>ąb oryginalny 

amerykański. 
Turnips angielski czyli 

olbrzymia R zepa pastew na. Obsiew 1 morga 
2 kilo, najtaniej poleca

Pierwsza Krajowa ProduKcya
Główny Skład Nasion

Teofila Łuckiego
w  M ełnie p. S tiz e lisk a  Nowe,

1698

F o i u o m i i k a
poszukuje księgarnia

SEYFAhThA i CZAJKOWSKIEGO
1G89

we Lwowie.
i

C s d s u i  ^ i T O i u y s i a
je s t wymieniony wspaniały garnitur z prawdziwego 
srebra , Britania", składający się z 5 6  tztuk, ko­

sztujący niezwykłą cenę 6 z łr. 60 Ct.
C sztuk najlepszych noży stołowych „Britania", 

z prawdziwą angielską klingą,
C sztuk z amer. srebr. „Britania" widelców z jednego 

kawałka,
12 sztuk łyżek stołowych z amer. srebra .Britania", 
12 sztuk lyżecz°k ao kawy z amer. srebra. „Britania", 
1 sztuka chochla ao zup z amer srebra „Britania",
1 szt. chochelka do mleka z amer. srebra „Britania",
2 sztuki kubki na jaja z amer. srebra „Britania",
2 sztuki efektownycn licntarzy stołowych,
1 sitko,
1 patentowany przyrząa ao gotowani- 
6 sztuk najlepszych nożyków do owoców z rączką 

porcelanową,
G sztuk najlepszych widelców do owoców z po- 

 celanową rączką,
56 sztuk razem 6 złr 60 Ct.

Powyższe 55 przedmiotów możemy odstąpić 
za minimalnie cenę e złr. 60 C t Srebro „Britania" 
je s t zupełnie białym metalem, który zachowuje po­
łysk srebra prz y/ 25 lat, za oo się gwara ,  t aj e. 
Dla najlepszego dowodu, że ten inserat opiera się 
na rzeczyw istej praw dzie, podajemy następujące 

p u b l i c z n e  o ś w i a d c z e n i e :
W razie, gdyby przysłany srebrny garnitur 

„Britania" był nieodpowiednim, zwrócimy bezzwło­
cznie zapiaconą należytość. Ktokolwiek tylko tegoż 
potrzebuje, niech sobie zamówi wyżej wymieniony 
wspaniały garnitur który przedewszystkiem nadaje 
się jako

podarek weselny i uroczystościowy
również dla ho te li, gospel 1 lepszych  gospodarstw .

Dostać można tylko

w domu eksportowym Rix’a
dostawcy Stowarzyszenia domu nauczycieli itd., zaprotokoło­

wana firma, istniejąca od 30 lat.
W ie d e ń  I l/a , P r a r e r s i w a s s e  1 6 .
W yjyła się za pobraniem 'nb za poprzedniem £

wystamom pieniędzy 1790 .  .
Praw izlwe tylko z marną „chronną, A
Posiądę-ny liczno listy pocnwalno. *•»

'ARBY FOKO ST OWE
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym po­
koście tarte, szybko schnące, trwałe, dc wszel­
kiego użytku w gospodarstwie, we wszystkich 

koloracn.

P rz e d s ię b io r s tw o  p rze w o zu  m e b li

Aleksander Ssalzer, iw
wykonuje wszelkie przesiedlenia patentowanymi wozam* me­
blowymi. S p e c j a l n o ś ć :  w o z y  m e b lo w e  81*50 j n e t r ś w  

d łn g o ś c i ,  !l’ >0 m i r .  w y s o k o ś c i .
Keprezentauya dla Galicyi i Bukowiny

H A U T  i B E G L E I T E R
dom spedycyjny i komisowy

Lwów, ul. Kościuszk’ 13,
zastępstw^ firm ,

J ó z e f  J . L e in k a u f  w e  W ie d m u
dla oddziału przesyłek pospiesznych & Morawii, Śląska, Czech 

i Wiednia, jakoteż ze Lwowa do Wiednia
Norddeutscher Lloyd w Bromie

dlt. sprzedaży biletów okrętowych do wszystkich części świata 
Regularny rucn zbiorowych przesyłek ciężarowych do Wiednia, 
ń o t s t a w s  z  K o le i  i  n a  1 o le j  s o s y ie k  »»oai i "  .zny i m 

1 c i ę ż a r o w y c h  r e g u l a r n i e  6  r a z y  d z i e n n ie
Załatwianie wszelkich fjrmalności przy posyłkach cło- 

wych. Teleton nr. 546. 1599

Farby lakle: :we szybko 
schnące, dające kolor 
i szklisty połysk.

F»rby na dachy olejne 
i terowe.

Lakiery, Pokosty 
Pędzle 1 Szczuki do 

wszelkiego użytku.

Tnjjtury do pokrywania 
dachów.

"?er gazowy i drzewny. 
E^roolinenm .
Farby do fasad 1 cemen­

towe.
Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne

polecają najtaniej

FRIEDRICH i BEACOCK
L u o w , u l. Hetmańska 1. 4  (obok cukierni 

Wgo G rossa). 1360
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Fanie w ie R l ie  zawdzięczaj? swą piokuośc
w p rwszym rzędzie użyciu najprzy 
jemniejszej, najskuteczniejszej i u a j -  
ślawnlejsie]

Oryginalnej pasty Pompudur
ynalezionej przez śp. dr. m A . K i* a  

Ten środek piękności sprawia przy uży 
ciu żywą, świeżą cerę, olśniewająco 
piękny teint be* -marszczek, aż do 
najpóźniejszej start ści, usuwa pod gwa­
ranc ją , (w przeciwnym razio zwraca się 
pieniądze), piegi, plamy wątrohiare, 

czerwoność, wszysUie nieczystości 
SKóry, zastosowują ją  w użyciu już od 40 'a t  członkowie ro­
dzin panujących, artystów itd., co stwierdzają świadectwa i 
listy uziękczynne. Dowodem doDroci i nieszkodliwości tego 
środka jesl iO -leini prz^c-ąff czasu, w którym to ty­
siące tego rodzaju środków powstaiy i znikłw Cena za ty g !e- 
lek na 6 miesięcy 1 zł. 50 ct. tntki na prwbt; z a  SZ.tliKę

M lek o  Poinpadonr
pokrywa skórę natychmiast mleczną białością i pozostaje na 
twarzy nawet- po zmyciu. Flakon oryginalny i  zi. 50 ct. My­
dło Pompadour różowe, 30 ct. Puder Pompadour różowy, kre­
mowy biały 125 zł. — Należy się zwrórió z zupnłnem zau­
faniem do YAilliekniłn:' Itix, wdowy i Synów (Anton Rix 
& Bruder), którzy jedynie wyrabiają prawdziwe preparaty 
dra Rix». Wiedeń, I-ratcrstr^sse H5. Prz^ zakupnie 

należy przyjmować tylko oplombowane pakiety. 1572 
~Wri liw o w ie  do  n a b y e ia  u  Z y g m u n ta  R u c k e ra .

U lic a  G p o d e c k a  l ic z b a  5 3
Polecam} nowo otworzoną

D r o g u e r y ę  k a t o l i c k ą
pod „6<wiazdq“

Lwów, ul, Gródecka i. 53 (powyżej fabryki Schuttlewortha).
1414

A T T I X _  A*
p i e r w s z a  n a j ś l o s o w r i e j s z a ,  n o w o  u r z ą d z o n ą

sokoła jazd> aa rcwurąoli
otwarta od C rano do 8 wieczór — ula pań wyłącznie od 9 

do 12 przedpołudniem,

cd
CO■*e=

ctj—3
ce

S k ł a d  r o w e r ó w  z fabryk angielskich i niemieckimi, tudzież 
wszelkio części składowe z przyborami do tychże. 

Jjuprawy rowerów wykonuje się tanio i punktualnie. (1803

Niezawodne środki!
przeciw

Molom i owadom
A N T IM O L IN Ę  

Naitaimę i kamforę 
Kam forą naftalinową
P ap iery  naftalinow e

Liście p a c z u l o w e  i piżmo 

T y n k  tu r ę  k a je p u to w ą

A n a e l a  p r o s z e k
przeciwT m o lo m  i ovr.n l o n .

ZACHERLIN, ROZPYLACZE
do proszku i płynów polecają

FRIDRICH i mm
Lw ów, H etm ańska 4.

■

|/j)| i#p| po nadesłaniu 20 ct.
wysela franko 

W . F IŁ O U S , Stanisławów. 
Odśprzedającym opust. 154^

I ż j w a j f ł e  n a  ś n i a d i n i e nieprzew y.ksziiH e u] d obroc i

O w s ia n e  K a k a o
n a p o ż y to k ę  d la  dziec i

H O H E K L O l H F b O

M ą k ę  owsianą.
L». K O E S T L I  i T ,  B r e j e n z .

Na życzenie Pp. Restauratorów, tudzież ab}7 PT. Kon­
sumentom podać źródła, gdzie można dostać tylko naszego 
marcowego piwa, podajemy poniżej spis lokalów, w których 
jest na składzie wyłącznie tylko najlepsze

1806

3 v m  d H a rco w e
z naszych browarów.

h a u tn a n n a  Natkanaoynowie, Ruska 18. 
B la a sb erg  Szymon, Kamińskiego 1. 
B o h .'er  M., plac Goluchowskich 1. 14 
D a n ile w ic z  .1., Podzamcze dworzec- 
t a f t  śntoni, Gródecka 58. 
h e is c lm ia n n  M., ZćiUiowśka.
F liey  Józef, Jagiellońska 22.
Fucha A . Łyczakowska U -o 
G r a f  P„ Karola Ludwika 33.
O-uUmann C’n pl (J^luchow Lich 4 
JJeller Jakób, Sobieskiego 24 
H aller  Szymon. Ruska 10 
K a t z  Mayer, Rejtana 9.
K o k u  Kalman, ] I Goluchowskich 10 
K r a u s  Szymon, Szpitalua 20 
K r e ll  B. Słoneczna 
F a n d es  Jakut Halicka 9 
L ótcen h i ■ A' J ,  Trybunalska 4.

Ł o p a c iń sk i  Wojciech, Gródecką 79. 
M eisels  fi. Żółkiewska 55.
M e; ge, H Rynek 
M olier  R Trybunalska.
F iepes  E Wałowa 11.
P ro b ste in  w., Sobieskiego S. 
B e ich en ste in  M Żółkiewska 29. 
R u do lf, Ogród oezuicki.
R u d z iń sk i  A, Dworzec glównv. 
S c h a p ira  S., Rynek 26.
"śpiegel Moryc, Żółkiewska 14.
Suftf S., Sobieskiego 26.
T eich in yi r  Józef, Słoneczna 
T om ick i R., Łyczaków. Hotel de Lans. 
T i.p fe r  Naftali, Trybunalska 12 
rt in g  M , Sobieskiego 14 
rt ix e l Ma\ i Syn, Ormiańska 5. 
Z eh n g n t L , Karola Ludwika

wo p p

P r o s i ę  s p r ó b o w a ć  H e r b a t ę  z e  S t o ń o e r a
3 1 .  I W A N O W S K I

Lrt». Tritonalsta L 764
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W :i vi fu ,rlk ir japftiM iia 
odpowiada .Wraliii- 

s t r a r j a  I j  i k o  p o  _otr*.v- 
m a n i i  5  c ł .  m a r Ł .

Drobne ogłoszenia.
I  Kupno i s p r z e d a ż .
M U  Płócien Korozyiiskiali

we Lwowie, Halicka 16.
pojeć.i w wielkim wyborze bie­
liznę stołową i serwety kolo­

rowo. __________
r * r u p e ln ie  iwiezy traus- 
M j . ik,irt modeli Kapelu­
szy paryskich otrzymał ma­
gazyn mód Michaliny Maysen- 
łialter

Przemys ł  krajowy t
Bambusowo meble bardzo 

tanie — poleca 
fabryka A. K o u ie w ic z a ,  
Lwów, AKadeimoKa 5.

W t  T ro e z y ń s k te f fO  w pa-
saża H auslnana: 

pól kilo Herbatników 00 et., 
Poiuadek 00 et., Karmelitów 
40 ct., Czekoladek 1 zl. Wy­
rób własny. b< .0

aszj n., do szycia po-
wrM prawne Singera, z pierw, 
światów, fabryk, r ę c z n e  od 
25—48 zl., n o ż u e  od 87— 48 
Na raty po 4 zł. mies. gotówką 
10°/u taniej. Cenniki utzpm tnif. 
Jan La^rnK, Malicfca 6, 
Lwów. 1567

IK^a Nieustającej Wystawie 
[JLNh przemysłu krajowego, 
plac Halicki 10, są do nabycia 
lodownie poKojowe z fa-
Ibryki Sulikowskiego w Kra- 
i owie i Książkie wicza we 
Lwowie — po cenacn faJł1-''- 
cznych 1570

M atsio  a e s e r o w e  codzien­
nie świeże, wysyła w 5 

kilowych paczkach bo 1 zt. za 
kilogram. Mleczarnia Chocin, 
p. Kałusz, 1618

lĄlyborna Kawa Vs kilo 75 
**  ct., „Syryusz” ul. 0 Maja 
1. 2, Lwów. 1704

■rtepian ltróiKi, czarny, 
nrawie nowy tanio sprze- 

Pinkarska 16- *T79

Elegancki nowy budoar dam­
ski zaraz do sprzedania. 

Adres: „Słowo Polskie”.

I In te resy  mają tkowe
i iiaadlowe.

J a r e iu c z c  koio gruntstacyi 
kolejowej, obszaru 1 morg, 

200 sążni do sprzedania. Wia­
domość w Adm. „Słowa Pol.” 
T M. 1-818
■ A u l w a r k  ładnie zagospo-

darow any, obszaru 7o mor-
dfrw, korzystnie do sprzedania. 
Bliższa wiadomość kanoe Ikry a 
adwokatówLjSlewiczow, Lwów 
Wałowa 80. (Bernardyńska 3).

16 91

« |  u j ą t e k  z dwóch fol war 
tów  obszaru 440 m. dwa 

kilom, od kolei, korzystnie do 
sprzedania. Bliższa wiadomość 
w kancelaryi adwokatów Li- 
siowiczow, Lwów, Watowa 23.

1702

L a s u  5 0  “ Z '
sprzeda Zarząd dolu- 

« ■  óblowieepoezt deaKli- 
t-zjn. 1793

W i l l a  wep.miała w śróń- 
miesciu do sprzedania. 

A ijae.iiod udziela adw. Dr W. 
j , . likowski we Lwowie, ulica 
'trzeciego Mają . 1783

j 0 sprzedania, 
. , j - 1  Wo Położenie, blisko 
„ródmiesoi i. Informacya. Bra 
jorowska 8, parter, prawo.

  1782
J® fa ją * e K  w pow iecie sta- 
jT K . nisław owskim  obszaru 
‘około 600 morgów, roli Sao, 
'laru 190, ogrodów 9, reszta past- 
Atwiska, z obszernym  domem, 
dolc-yn nudy ni ami gospodar­
skimi, m łjnem  t odnym, zaraz 
Jo sprzedan ir . d m ita  skom a­
sowane. W iadomość w Linrze 
gazet Ornewsk;ego, Lwów.

1796

R e a l n o ś ć  5 * * S S J d 3 2
p i  Długosza 31. Wiadomość

|  Mieszkania t sklepy. ń

K r a s z e w  sKi< g o  T-
piętro, 4 pokoje z prj^y- 

□ależytościami. l i  81

Dla d a m y  g g s n S *
wraz z utrzymaniem w srółM 
mieścin zaraz do wynajęcia. 
Ogłoszenia „Słowo Polskie” pod 

m 1799

[  Doniesienia  różne .  |  
Do łlre b e n o w a

powinui jechać cliorzy ua pieisi
1 zgnębieni na duchu, a pewnu 
doznają ukojenia w swoich 
cierpieniach, a nawet zupełnego 
wyleczeniu, jeżeli żyć będą po- 
dług praw m tury. Można się 
umieścić w pe]isyouac*i© (u lin - 
ski<  g o  w  ł i r o b e u o w i e .  
Mieśzkajęio z usługą oraz cało­
dzienne zdrowe życie od zł.
2 50 od osoby. Proszę adreso­
wać: Stanisław Gliński, Hre-

benów 1804

FABRYKA 1791

J. KiisztwsMeio ?  Bełzie
wyrabia dynamomaszyny i mo­
tory tychże do oświetleń elektr. 
i siły przenośnej, do celów-ol- 
niozych i wszelkich zakładów 
przemysłowych jak  i pomiesz- 
k iń  po najniższych cenach. Na 
zapytania odwrotna odpowiedź, 
iStacya koi. tel. pocz, w. m. n

kartę kojelową, na 
rok i899 zaopatrzo­

ną moją fotografią, upoważnio­
ną do jazdy Kraków-Lwów- 
Rtnnisdawó w Upraszam,, gdy Dy 
ktoś takową znaiazi, d„ ze­
chciał takowa na mój koszt 
przesiać pod adresem: Ignacy 
Zn cii w Slryjn. 1795

T  a r e m c z e !  Zakład wodo- 
®* leczniczy w romantycznej 
górskiej okolicy, otwarty d. 1 
czerwca trwać będzie do osta­
tniego września. Poczta, stacya 
kolei, telegraf w miejscu.

1777

J  Posady  i zajęcia.
a) Possulciwane.

j H  o r z e lu iK  i zarazem eko- 
nom poszukuje posady 

za miernem wynagrodzeniem. 
Adres: poste-rost. S. G. B.
w Szczercu. 1763
i i  franęaise chorohe place 
Ulic comrue bonno suporieur. 
Ailrosse Leontine post. restant.
r l 1807Leinbei g

e ona nie inka, wykształco­
na jest zaraz R o z m ie ­

szczenia w biurze K ćagoi 
skiej, Lwów, Ciiorążczyzna (- 

i (y**

IV<sndydat adw okacki z dwu- 
,x  letnią praktyką poszukuje 
posady. Vv arunU qo 11 maja 
pod dr, J., przyjm uje admini- 
strai ya 11789
Osoba inteligentna, znająca 
Się na gospodarstwie wiejskiem, 
na kuchni, fczyalu poszukuie no 
sady. A. Z. p,-r.

O s ie r o c o n a  o s o b a  poszu­
kuje miejJca do zarządu domu, 
zajmie się kucimią. „Celina" 
Tyrawa woioska p.-r.
Z d o ln y  f o r t e p i a n i s t a  i
-u  i r a n .11 is łi-/, przyjmuje ja ­
kąkolwiek robotę, wchodząca 
.v ten zawód. Zgtosz. w sklepie 
WP. WFRKRA. Pynek 40.
P o s z u K u jc  posady w aptece 
uczeń z ukończoną VI. ginm. 
„Zapal” p r  Brody.

a) Zaofiarowane-

A  ptak a Juliusza Nowickie­
go w Peczeniżynie, po­

szukuje praktykanta. Pierw­
szeństwo otrzymają z jednor. 
praktyką. 1571

Adw. dr. Kazimierz Ja  
nota w Rymanowie po­

szukuje koncypienta. Posada 
zaraz do objęcia, 1683

tTcznia do handlu mające- 
' go rodziców we Lwowie, 

potrzebuje liamlel plócień 1 
bielizny Jana Riedla. (1728

praktykan ta  mającego ro- 
~  dziców we Lwowie poszu­
kuje Pieleeki i Ska, I j w ó w , ma­
gazyn broni, rowerów i galan- 
teryi. -*-"87
~ M B o trzeb n y  sklepikarz no 
M. prowadzenia handlu „Kół­
ka rolniczego” w Starem siole.

1751

i H i a  rutynowanego i
bardzo dobrze poleconego 

magistra larmac.yi posada , 15 
maja br. do obsadzeni?, w apte­
ce obwodowej w Stryju. (1778

Adwokat dr. Frisoh w Trem­
bowli poszukuje rutynowa­

nego koncypienta. 1792

i  W y c h o w a n i e . nauka.  |
J T  ouTernanten-Heim —
MW Hetmańska 6, empfleit nur 
gepriifte Schulkrafte. ŁdłireiSn 
Kaezmar. H®8

S o w o ś ć !
D la  k a ż d e g o  p r z e d ­
m io t u  o s o b n y  s p e -  

c y a l i s t a !
Gruntownej nauki wu 

wszystkich przedmiotach 
szkół średnich, wyższych 
szkół dla panienek, oraz 
w buchalteryi, prawie nun- 
diowem i wekslowem, eko­
nomii społecznej, socyoio- 
gii, estetyki i filozofii, ja- 
koteż we wszystkich języ­
kach europejskich udzie­
lają specyaliści tak w dom u 
ucznia, jakotoż w własnym 
zakładzie. Jako język wy- 
lduduwy można wybierać 
polski lub niemiecki. Na 
żądanie nnnki dla panie­
nek udzielają panie. Ceny 
umiarkowane A a jilep sze  
r e / e r e n e y e  do dyspozy- 
cyi. — Bliższa wiadomość 
pod: Si. t t i  im a n ,  p-iv 
Lwów. 1749

p o s z u k u j ę  HeKcyJ w domu 
obywatelskim do rnalyeudzieci 
doi, lub Ii- ki. gim. „Nauka 31 “ 
u.-r. Ijwów
lic z e ń  V. kl.gimu. poszukuje 
l,,k yi za skromuem wyuagro- 
d- euiem. Zgloszeuia micd/.y 
o-edz. 3 - 5 ,  Kai o cza 18.

tank illa ubezpieczeń i przemysłu
L w ó w ,  u l .  C l ł o r i i i e z y z n y  l ? .

(dom naftowy), gdzie Słowo P o lsh e .

1. U dziela pożyczk i w ek slo w e  i hipo­
teczne.

2. i*rzy jin u je  w k ła d k i na k siążeczk i 
i  op rocen tow u je Je po 5 pr. od s u .

3 . Z astęp u je  w  przyjm ow an iu  w szelk irh  
ubezp ieczeń  K rak ow sk iego  T ow ar/, w za­
jem n ych  ubezp ieczeń . 94

0(1 dawien uawna ze swej dobroci i iiapaeliii
aminą prawdziwą i •

HEHBATĘ ROSYJSKĄ
poleca I I A \ l l ł l  W ł,t l)V S ł.it"  4

A D i f S t O W T U i E A
w Brodach na pograniczu rosyjakiem.

®dnt ramilijnej bardzo dobrej . • t'4--1
iin t Melasge de Moskau w oryg. opak., najlep 2 50 
funt Inmerial cesarskiej w oryem. opakowaniu 2.50 
drit Okruchów : najiepsz. lid/bal t-wiatowycu J.2U 

'znakomita Kawa Cey >n frando f. KI. ilo tahisj Ha«yl 9.—
r n ^ m m m m m m m m m m m  ............  . ■ m - y iw . a a i

D o  s p r z e d a n ia :

Willa w i o s k a /elegancka zo 
starannie n- 

trzymanym ogrodem. .50 kro­
ków oil dużego lasu, pół go­
dziny Miodu ód rogatki lwow­
skiej oddalona, w pięknem i 
zdroweni polożęniu Weranda 
piece, piwnica, stajnia i remiza, 
komórki obok domu. Kąpiel 
blisko. Dobi i woda do picia. 
Wiadomość a kancelaryi ad „ o- 
kackiej, ni. Pańska 4. 1808

Do wynajęcia  od 1 l ipca
vr pięknym  parku, wflla Mią- 
czyńskich, ul. Sykstuska 47, 
wysoki parter składający się: 
z 7 pokoi, uyży, 2 przedpokoi, 
werandy i kuchni z 3 wchoda­
mi, lub całe I. piętro składa­
jące się z 7 pokoi, nyży i 2 
kuchni z 3 wchodami. (tYiańo 

mość w miejscu. (1785

I E I S !

i s i a i

S. DIOTYLEWSKI 

KfiZYeZKOlUSKI
Lwów. piać Maryacki I. 6. 

(obok bo teł u Francuskiego) 
polecają:

Kosrnle męskie po 1-90, 
2-20 do 3.

K o s z u le  m ę s k i e  z kołnie­
rzami i mauszetami przy­
szytymi po ©-ifc do 3-50.

K n iin ie r z c  po 20 c t , in a n  
s z e t j  po 35.

B i e l i z n a  w e ln ia u a  jak 
koszule, spodnie, kaftaniki 
od 1 20 za sztukę.

K a m i z e l k i  »lo p o lo w a ­
n i a  z rękawami, wełniane, 
włóczkowe i irchowe od 

za sztukę.
s k a r p e t k i  i  p o ń c z o c h y  

fnęzkie wełniane, uiciane. 
i flldecoRso od 20 ct. za parę.

H i iw e lo k l  i B u n d y  an- 
gieUkie i krajowe wyroby 
od iu zl. za sztukę.

k l a s z c z e  g u m o w e  i zwy- 
ozujno p a l t a  (tylko naj­
nowszy krój) od 12 zl. za 
sztukę.

K o c e  angielskie gładkie 
i imitacya tygrysiej skóry 
do ukrywania łóżek i nóg 
od 7 zł la

asole angielskie 
i krajowego wyrobu od 2 
zl. za sztukę

W o d a  k o l o ń s k a  i perfu- 
m eryafraneuska i augiolsk 

l o b y  ze s k ń r y  jak pu- 
iarosy, torby, kufry, torby 
ńa akta, szkatułki i torby 
urzędowo od 2 zł. zasztukę.

* *a d i i  najrozmaitszych 
. irm  Jo podróży i połowa
nm 0(j ^ zj_ począwszy.

Rękaw iczki tylko angieł- 
skie jak  glacoe, irchowe, 
łosiowe, niciaue, jedwabne, 
wełniane i futrzane.Buciki męskie robione po­
dług najświeższych form 
jak  lakiery, szewro, z cie­
lęcej skory, czarno i żółto

Kalosze rosyjskie (pe- 
tersburgskie) i amerj kań­
skie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

K a p e lu s z e  i  c y l in d r y  
Habiga i angielskie do po­
ry roku, co sezon u świeży 
fason.

K r a w a t y  wo wszystkich 
asonacu po najniższych 

cenach od 25 ct. za sztukę.
Cenniki na żądanie franco

0 « ł r 7 ń 7 l i l t i p  i ?VMZ og:l;..4ząu0 0 6  sz.tiili
U o t r Z . t 5 Z C i S i C ł  7m |p tv y  m nie jszej w artość 
k o sz tu ją  u m n i/ ty lko  zl. 4 '5 0  je d n a k  m e mogę
icli ])oleei(>.

W i e l k i  uraeh  l
Nowy York i Lwflyn nie oszczędziły i sta­

łego lądu i wielka fabryka wyrobów srebrnych 
widziała się zmuszona. w^Tsprzedać cały swój zapas 
za malem tylko wynagrodzeniem za prac-'. Jestem 
upełnomocniony to uskutecznić. W ysyłam zatem 
każdemu za zwrotem C al. 60 ct. następ■ująco•• 
przedmioty:

G sztuk nożów stołowych z prawdziwą angiel­
ska klingą,

C widolców z jednego kawałka amoryk. i'ar 
srebra,

' łyżek z ameryk. patent, srobra,
12 łyżeczek z amoryk. patent, srebia,
1 cbociiu z amoryk patent, srebra,
1 chochelka z ameryk. patent, srebra,
2 kubki do jaj z ameryk. patent srebra,
6 a.agiel. spodków wiktoria,
2 wspaniale świeczniki,
1 sitko, l o
1 rozsypywacz .cukru

1 4  przedmioty tyiko za zł iLGO
Te LA przedmioty kosztowały, dawniej 40 zl. 

a obecnie można je  mieć za tę niską cenę z t 'o C O  
Am erjpańskie patentowane srebro jest na. 

wskróś Diaiym metalem, który barwę srebra 2-5 lat 
pod gwaraneyą lacliowujo. Najlepszym doworicni 
żo to ogłoszenie nie jest

z a - in e m  o s > : u k a i i s lw <■ si> 
zobowiązuję się niniejszem publicznie, zwrócić 
każdemu pieniądze bez trudności, komu towar sic. 
nie spodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposobności' 
nabycie tego wspaniałego garnituru, klóry szi zc-. 
gólmej nauaje się ua

podarunek ślubny i okolicznościuwy
jak jiiemniej dla K ażdegro  d o m o s tw a .

Dostać można ty l l to  })od adresem*

a . r a B ń C ń i ^ i d s R . a r k -
Dom eksportowy am erykańskich patentowany,-li io-, 

_  warów srebrnych.

Wien ii, Rembrandstrasse 1 0 II: -  Telefon Np, 7114.
W y s y łk a  n a  p r o w i n c j ę  z a  g o tó w  U ę r  js

la b  za  z a l ic z k i) .  t j t - ć Ałj- /*
P r o s t e k  d o  c z y sz c z e n i:!  LO c t .  g  .

Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia fi'
prawdziwość. T  t

Wyciąg z pism uznania:
Posyłkę otrzymał om, jestem  z uicj bardzo zadowolony. 

Gaad (Węgry), 1 września 1898
Hr. C. Chotek-Gudenus. ‘

£  nadesłanogo towaru bardzo jestem  zadowulomi. 
Krystynopol, Galicya.

Siostra Joaiina, przełożuna Tow. N. P. Maryi!
Z przysłanej zastawy jestem  bardzo zadowolony i pro­

szę o nową posyłkę,
 Lubaczów, Galicya. __Babio, kapitan._____

Zakład studniarsk i

L E O P O L D !  D O K I O i P
(inzj iiiera górn iczego i autora dzieła, o studniach w ier­
conych w łasnego system u) w e  L w o w ie -  u l .  K o s c io -  
p a ln .4  1 , podejm uje się  w ykonania pod gw am nryą  
w szelk ich  robót w  zakres s t i i d n i a r s t w a  w chodzą­
cych, a to tak we L w ow ie, jak i na, prow incji. Pole­
cając s ię  w zględom  obyw atelskim , nadm ienić ni-leży.  
że dO-letuia d ziała lność p ożyteczn a  teg o ż  zakładu ąjrk 
dnała sobie uznanie i zaufanie w ładz jiowiatowych, 
gm innych, tudzież c. i k. w ojskow ości. W szelk ie  za- 
m ówienia uppasza s ię  adresow ać do [>o w y ż sz ego za,kł ; ul a .

Jagiellońska SS:

Przeprowadzenia
w puttJUtowauyc.il, uciijłają­
cych potrzebę opakowania, 
wozach, lądem i morzem, ko­
leją, drogą noiow ąi w .uai 

sc u . 1741

T a aeu sz  K uschee
Lwów, ul- Akademicka I, 3.

Wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

| £  Ó  Ł  ( r e :  « e i lC  w )
z fai)ryk: ńiirKuppa we Wiedoin, Ham bera  

w Anglii.
Wszelkie potrzeby i przybory dla kolarzy. Lawn- 
Tennis. — Croąuet. — Football. — Wszelkie naprawy 

przyjmuje się.
Cenniki na żądanie. i’

*  DS17 P

I  i i h j n ń l Zł*r b io » f y - k a p ie lo w y wi.it
L I I U  c l i ! siarcz3i!łd i5>is,
■  M i w i o r a i f  od Skczerca oddalony:

. J ' <8:* siarczanu, najsiiniej-
u w  Y  s,al’c* a»y «ń  Kent; nentu./inafcomite k4pxd© ^orowiuowo

3 Leczenie zimną wodą, eietUry c znością, masażem 
Kąpiele rzeczne w W ereszczycj.

; ct=iuAmCtm,nL^ikri‘> jZWyo âjnym skutkiem reumatyzm mięśni i s awr v. wypociny po zapaleniach, Długotrwało obrzęki po 
zwichn.jciach i Zijrr iniach. Choroby układu nerwowego, zołzy, 
choroby skory, spoźmone postacie kiły. otyłość, cho-oby ko­
biece, przew, oczne o t  ucia metaliczne tudziez neurastenia.

. K o m n n lU a c ja  Te L w o w e m  n a d e r  ułatwiona. 
.■ouz.Anmo kur-uje poczta powozowa po 7 5  c t  ud osoby, 

j Lekarz żarojowy l»r . J. Wń m łtŁ II 174S
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Lakiery
na kapelusze

w prześlicznych koloracU.

Znakomitą TAKBE]
d.© " to ie l iK i iy .

FARBY do sukien
i  do rękaw iczek 

w  ró ż n y c h  k o io ra c n
poleca

Wolf Csopp
Najstarszy galicyjski składfarb 

pokostów i lakierów
Lw ów, Ż ółk iew ska 2.

= Rok założeni al843. =

A Kajnowsze
K a p e lu sz e

filcowe, słomia­
ne oraz czapki 

poleca

K a z im ie r z  
B O i Ł C Z Y h
Lwów, Halieka 
1. 21 . Cennik na żądanie franco.

Zakład wudoleczniczy
pod kierunkiem speoyalisty do 
chorób nerwowych d r a  K u p  - 
i z y k a  w  K r a k o w ie ,  przy 
ul. św. Agnieszki 1. 5, został 
otwarty z dniem 1 maja Urzą­
dzony z komfortem i  zastoso- 
w aniem najnowszych wymagań. 
IV in n y , n a t r y s k i ,  k ą p i e ­
l e  v  u u w -c le k try c zn e  -na 

s a ż , e le k t r y z o w a n ie .
1771

Obszerną broszurę 
u Truskawcu \vy- 
yła na żądanie Za- 

rzad.

W  I .  i  IL I.  sezon ie  o 3 0 ®/# tan ie j.
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm, 
potlagrę, otyłusć, tihoioby nerkowe i pęcherza, astmę, ischias, 

cnoruby kobiece, choroby sercowe i zoiąfiKowe.

Lekarze ordynaccy: 
Radca dr Piech. 
Dr Pelczar.
Dr. Krzyżanowski

Sassowi
S ła w n e  kpioułk i c jg a r e to w #  S a s-  
s o w s k ie  p r z e r a M a  na k s ią ifr t it i
t̂ do kręconych papierosów) o i a t  na t u t ­

k i  c y g a ie to w e  wyłącznie firma

S. Wierusz Nieinojowski Lwowie
s k s ~ Do nabycia we wszystkich trafikach,

P a s a i- I I a u s m a n u
I. Lwowskie

,,PHQTO-PLASTlCON“
(46 razy premiowane).

W tym tygodniu do widzenia
B E L ttiA .

W d ę p  1 0  Ct.

Patenty na wynalazki
wyjeonywa i sprzedaje we 

wszystkich krajach 2724

in ż y n ie r  K . O s s o w s k i
Mieiiynaroflowe Mnro patentowe 

w Berlinie W., Potsdamerstr. 3.

Y a rzą d  o g r o d u  w  1*  
L in ie  poczta Kałus." w e­
sela codziennie świeże 
ogromne wyborow e s z p a ­

r a g i  po 9 0  ct. kilo.

Stacya kolejo­
wa Iwonicz

Poczta i teie- 
gtaf Iwonicz

Z aM  ^ r o p o - lp lo w j  i klimatsczny w Galicji.
Szczawy słono-jodowo-bromowc i żelezisto-jodowo- 

bromowe: kąpide jodowe w 3 budynkach, igliwiowe bro- 
wrnowe, rzeczne zabiegi hydropatyczne, mięsienie i gimna­
styka lecznicza. Wskazania zaizy, ohoroby kobiece, gośćce, 
ona. kiła, choroby*Kostne, skórne i nerwowe, wogóle 
wszystkie choroby, wymagające szybszej odnowy oiga 
mzmu.

nakład położony w lesie szpilkowym 410 m. n. p. m. 
w uroczej górskiej okolicy. Urządzenie wzorowe, mieszka­
nia wygodne, elektrycznie oświetlone, wodociągi, woda 
do pici,, źródlana ze skaty bijąca. Orkiestra zdrojowa, 
drzy sezony od 20 maja do końca września, w 1. od 20 
maja do 20 czerwca i III. od 20 sierpnia do końca wrze­
śnia mieszkania tańsze; i w tym tyłku okresie mużud 
uzyskać uwolnienie od taksy zdrojowej. 1512

Trzech lekarzy: l i r .  K . l - i  ld c k i ,  d r . s t a n , ■ 
s z e w s k i  i d r . S ta n  b e r  udziela pomocy lekarskiej.

Ogłuszenia załatwia Dyrekcya 
Klero wnik i lekarz Zakładu: K r . K ie m e u s  h ę b i c k i .

Na sezon letni!
do odświeżania i konserwowania le tn ich  bucików .

Krem7  żółte, pomarańcz. Lakier7  do skór „Che 
i brunatne 

Kremy białe i czarne do 
lakierków 

Mydełka do czyszczenia 
wszelkich żółtych skór 

Glazurę żółtą, pomarań­
czową i brunatną

Lak!ery
vreau‘

Lakier Giirtnera na obu­
wie

Apreturę na obuwie 
W azelinę do konserwo­

wania skór, jakoteź 
Oryginalno reremy angiei- 

suie i lakiory na skórę
p o le c s z j a . i«$9 Kg _

Friedrich i Beacock
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4.

[■-fonografy Ed i s o n a  
przyjmują i - odtwa­
rzają w  n a tu r a l-  
n -iii brzmieniu 

g lo s  ln d z k l ,  śpiew, 
wszelką muzykę Można zatem u siebie w do­
mu w każdej porze słyszeć śpiew i muzykę 
w artystycznem wykończeniu, a nawet pola­
tam żywy głos osób ukochanych który w apa­
racie zachowano. Niewyczerpane źródło za 

bawy i nauki.
Cenniki iilustrowane z instrukcyą zasyła gtatis.

.i..ja WIKTOR BERGER LW Ó W ,

u l.  A k a d e m ic k a  8 .

Emanuel  Ruseiifeld
w e  L w o w ie ,  u l .  G r o d c -  
c k i .  3 3 ,  poleca: wszelkie te­
chniczne przybory po najtań­
szych cenach fali rycznych — 
I. Rzemienie ze skóry grzbie­
towej, Asbest, Parciane i gu 
mowe węże, Płachty nieprze­
makalne, Piłki Remscbeida, o- 
ryginałna Ragozyna firmy Scliy- 
bajefl i I amerykańska ,'u.

wolina. 1631

A S E Z O N !

do Kapeluszy słomko­
wy cli we w szysikicu  

kolorach — polecają

Friedrich i beacock
L w ó w , H e tm a ń s k a  4 .

obok cukierni W-go Grossa.
1 r  T r v  ¥

Księga powszechnej asiawy cywilnej
wraz 2 tekstem niemieckim  

nowe na język polski przełożona 1 uzupełniona oano8n,jffll

U s t a w a m i  i

OJA P R A W U Z IW A  KOLONSKA WODA
nalazcy mego pradziada, byta premiowaną na wszystkich wy 
stawach światowych, znana jest we wszystkich częściach świata 
pod obok podanym prawnie ochron rym znakiem i jest do 

nabycia
-v aptekach, ilroguei-yadi, składach perfum etyl, handlach 
alunt., składach papieru i w większych sklepach korz i farb.

i

na
177?.

oraz

Rozstrzygnieuiami N Trybunału sprawiedliwości
przez

Ora Fug, Wiacyka, dr. Mik S z i ic k w ic z a  i lira Józefa Czerniaka.
Cena zl. 6  5 0 ,  w pięknej i trwałej oprawie 5 

przesyłkę należy dołączyć 4 0  ct.
Skład  głów ny w  K sięgarni

11 A L n f N B E R G A
w e Lwowie.

— «=-FT.  - i

Szanowna P. T. Publiczność, która sobio życzy moją praw­
dziwą, destylowaną według orygina.rej recepty mego pradziada w o d y  
k o lo ń s k ie j  dostać, upiaszam na obok podany znak ochronny uwagę

zwrócić.

Jo h a n n M arya  F arin a  Koln
10SC J u l ic h s - P la t z  Air. 4 .

patentowany dostawca cesarskich  i królew skich dworów.

P I E R t ł  SZ  l  B IR O W L i lS K A  r  A f t l lY K A

Portland i Roman cementu
E M / a O T E L A  A Z E L R A D A

w  P u t n i e .

Niniejszem podaję do wiadomości, iż otworzyłem moja. według najnowszych wymagań - 
urządzoną tabrykę, w której na razie wyrabiany

K a t u r a l i i y  c e m e n t
n a j z a a k o m i t s z e j  J a k o ś c i ;  polecam po przystępnej cenie.

Zastępstwo powyżej wymieniunej fabryki po wierzyłem dia L w o w a  i G a l i c j i  w s c h o ­
dniej Panu

S .  L I I L I E K T E Ż A " .
w e Lwowie, ul . Syk stusk a  1. 13 ,

który zaopatrzony mojdmpciuomocnictwem, otrzymuje we Lwcwie zuaczne składy i wy­
konuje .umówienia natychmiast tak we Lwowie jak i na prowincyi 

Upraszam P. T. interesentów budowlanych o łaskawe zgłoszenie i przekonanie 
się o w y s o k ie j  w a r t o ś c i  i  n a j le p s z e j  j a k o ś c i  c e m e n tu  i zarazem mam 
zaszczyt kreślić się z wysokim szacunkiem

1219 Emanuel Axelrad.
aDRBS „E M A SH E L  A X E L R A D “ R a d o w e e  ( R a d a a t z )  B u k o w in a .

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stów . mr. z egr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego “ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


